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Łu d że t armii w  komisji
Sześ(iOfl3 Ciziiiny referat posła Potakinwiua. — Czy jest 
możliwość wprowadzenia jednorocznej służby wojskowej!

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 18. 1. (Sin) Na uzi siej s ze rn po.y. 
dzeniu kurmisji budżetom ej Sejmru przystąpień 
do budżetu min. spraw wojskowych. Na posie- 
lzeniu nabrał j?ios jako referent poseł Polakie­

wicz (DB)., który wygłasza 6-g-odzinne przemó 
wienię. Zasadnicza treść jego referabii spiowa- 
dza sie do następujących tez: Ze względów o~ 
szczedmościowyieh ministerstwo w  przyszłym ro 
ku budżetowym nie będz!e urządzało zebrań kon 
troluych i raportów kontrolnych, choć są to waż 
ne czynniki w zakresie uaktualnienia ewidencji 
personalnej. Nastąpi również redukcja ćwiczeń. 
Wprowadzone zostały badania psychotechnicz­
ne, mające na celu dostarczenie dowódcom od­
działów obieKtywnej metody w  wyborze Kan­
dydatów na podoficerów i specjalistów. Refe­
rent uzasadnia w yższe uposażenie oficerów Ko­
niecznością pracy dość czeto bez przerwy i uczę 
szczaniem do lokali tyłku l-azej klasy, niemoż­
nością zajmowania tańszycn miejsc na widowi­
skach, zakazem przejazdu trzecią klasą na kole 
jaoh. Co do małżeństw oficerów, to dotychczas 
obowiązywały przepisy, że do otrzymania ze­
zwolenia na związek małżeński wymagany jest 
ukończony 24 rok życia, i dla poruczników i 
podporuczników przepis, że wspólne uposaże­
nie narzeczonych powinno łącznie z gażą oficer 
ską wynosić conahnniej pobory żonatego kapi­
tana- Obecne projekty nowych przepisów je­
szcze bardziej ograniczają małżeństwa oi.ee- 
Irów do kapitana włącznie, gdyż muszą oni do­
wieść posiadania miesięcznego dochodu, który­
by uposażenie oficerskie puduiósł do poborów 
samotnego majora

Dalej poseł Polakiewicz poświecą dłuższą 
cześć swego przemówienia sprawie skrócenia 
służby wojskowej do iednego roku. Mówca nowo 
lując się na przykłady francuskie i inne stwier 
dza, że nie iest nawet możliwe dyskutowanie 
nad lednoroczną służbą wojskową. Omawia da­
lej referent sprawę przemysłu wojennego 
stwierdzając m. in. że przemysł wojenny zajmu 
je aię wyrabianiem u siebie tych przedmiotów- 
których w kraju' nie wyrabiają, jak np. rowe­
rów, maszyn do pisania Eska, kńre też zostaną 
w Sejmie zademonstrowane. Nastąpiło znaczne 
ograniczenie zakupu wyrobów zagranicznych. 
Dalej mówca wyjaśnia sprawę umów licencyj­
nych z firmami samochodowymi Saurer i Fiat. 
Własne wytwórnie konserw kawowych pokry­
wają mniejwięcej 50 proc. zapotrzebowania zaś 
państwowe zakłady umundurowania zajrmrą się 
sprawą dostawy mundurów. Pewną ilość obu­
wia i bielizny rezerwuje się dla przemysłu cha­
łupniczego.

Z kolei mówca wyjaśnia przyczyny niesz :ze- 
śllwych wypadków w lotnictwie, zestawiając je 
z wypadkami w Anglji i stwierdzając- że ilość 
tych wypadków jest w  Polsce mniejsza. W  od­
powiedzi na tę uwagę, któryś z posłów zazna­
cza z miejsca, że mgła panująca w Anglji jest 
powodem większej ilości katastrof samoloto­

wych. Mówiąc 3 polityce gospodarczej, stwier­
dza referent że zakupy żywnościowe uskute­
czniane są bądź bezpośrednio przez formacie 
wojskowe, bądź przez intendantury, że kawę 
ziarnistą zastąpiono jęczmieniem i pszenicę 
wprowadzono w wojsku spożycie nabiału, aże-

Dondyn 18. I. (L) Dzienniki dzisiejsze dono­
szą o zmianie, jaka zaszła w poglądach rządu 
angielskiego r.a zadanie konferencji reparacyj 
nej. Chodzi mianowicie o to, że rząd angielski 
m iał się zdecydować na ograniczenie zadania 
konferencji Dozańskiej do przedłużenia morato 
rjum Hoovera do końca roku bieżącego. ,,Obser 
ver“ pisze, że odroczenie ostatecznego lozwią- 
zania problemu reparacyjnego do czasu korzy­
stniejszego, byłoby aktem mądrości politycznej 
Zamiar rządu francuskiego odroczenia konfe­
rencji lozańskiej do maja nie odpowiada za­
tem intencji rządu angielskiego, jeśli konferen 
cja będzie miała tal: ograniczun zadanie j dla 
tego powinna się odbyć w terminie ustalonym. 
Niewiadomo wprawdzie, jakie stanowisko zaj­
mie rząd angielski wobec planu francuskiego, 
należy się jednak liczyć z przyjęciem go przez 
Anglję.

..Daily Telegraph' w yraża przypuszczenie, 
że rząd angielski zaproponuje przedłużenie mo 
ratorjum nie o 6 miesięcy, lecz o cały rok,

Paryż 18. I. (B) „Eclio de Paris" dowiaduje 
się. że projekt rządu angielskiego w sprawie po 
rozumienia francusko- angielskiego w kwestji 
reparacyjnej idzie w kierunku przyznania Niem 
com na rok pełnego moratorjum n a  wszystkie 
spłaty, a więc również na spłaty bezwarun­
kowe. Rząd angielski wychodzi z założenia, że 
kweslja reparncyjna będzie mogła być ostate­
cznie rozwiązana dopiero po upływie tego m o­
ratorjum i że następstwem zniesienia repara- 
cyj będzie wykryślenie długów amerykańskich 
Dziennik zauważa, że z punktr interesów fran

11 000 kandydatów na oficerów rezerwy, jednak 
warunki budżetowe pozwalają na szkolenie tyl­
ko połowy rej liczby. Wszelkie manewry ze 
względów oszczędnościowych nie są przewi­
dziane, Dalej prowadzone są studia w zakresie 
skrócenia służby podchorążych piechoty do 12 
miesięcy, Kontyngentu piechoty dc 15 miesięcy, 
oraz skrócenia czasu służby kandydatów na 
po d po ru cznik ów piecbo ty.

Po przemówieniu Polakiewicza zabrał głos 
poseł Arciszewski z Klubu Narodowego który 
naogół zgadza się z zasadniczemi tezami refe­
renta.

Poseł Pużak zaznacza, że niektóre pozycje 
budżetu są niejasne, zaś pozycje na wyszkole-

ahy w ten sposób odroczyć ostateczne rozwią­
zanie kwestji reparacyjnej aż eto cz&o.u zebra­
nia się nowego kongresu amerykańskiego w 
marcu 1933 r.

Taicie ,.Daily Herald" wypowiada się za na 
tychmiastowem odbyciem konferencji rerara- 
cyjnej. Dziennik ten przy tej sposnoności pi­
sze, że w konferencji tej mai wziąć udział Mus- 
solini, o ile weźmie w niej udział również Mac 
Donald. Mussolini miał się bowiem wyrazić, że 
uważa konferencję reparacyjną za wydarzenie 
posiadające dla pizyszlości świata większe zna 
czknie niż konferencja rozbrojeniowa, ponie­
waż problem rozbrojeni? będzie mógł być za­
łatwiony dopiero po korzystr.em rozwiązaniu 
problemu reparacyjnego. W tym „amym du­
chu, przedłużenia moratorjum i odroczenia o- 
statecznego uregulowania problemu reparracyj 
nego, wypowiada się także ,.Times“. „New 
Chronicie ‘ twierdzi, że MacDcnrJd poczynił 
już w Paryżu odpuwiednie kroki w tym kie­
runku.

cuskich projekt ten jest nie do przyjęcia, gdye, 
nie można Niemców zwalniać z zaciągniętych 
zobowiązań, jak długo Ameryka nie zrezygno­
wała ze swych pretensyj. Teza ta poza tem u- 
łatwialaby Niemcom kontynuowanie myśli o 
rewanżu terytorjalnym i politycznym, oraz da 
laby niemieckiemu przemysłowi możność opa 
nowania międzynarodowych rynków. Dziennik 
zwraca się przeciw odroczeniu konferencji lo­
zańskiej i domaga się zerwania konferencji w 
razie gdyby umiarkowane propozycje fran 
kie nie zostały przyjęte.

by zwiększyć popyt na te produkty i że przy 
zakupacn unika się wszelkiego pośrednictwa.

Przechodząc do wyszkolenia, mówca zaznacza 
że przeciętne wyszkolenie oficerów rezeuwy zo 
stało obniżone. Kocznie staie do poboru około

nie są zbyt niskie. Poseł dr Rosmarin wska­
zuje, że budżet min. spraw wojskowych jesl 
nadmiernie wysoki. Dyskusja trwała do póź­
nej nocy.

flliKsoiini weźmie udział r  Konferencji
- lozans liej ? *“

Rzad angielski zai roponuje przedłużenie moratorium
Nccwera o cały rok

(Telegram w lasuy „Nowego Dzieui*ika<‘) /

Plan angielski — nie dc przyjęcia
dla Fn incjl
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Przez rozbicie ku jedności
■̂Ścięli narody nienawidzą sio 1 ■wzajemnie 

się dziś boją, to również -więcej,- niż kiedy- 
kolwiek potrzebują dziś siebie. Wszystkie są 
inies.zazęśLiwe. bo boją się siiebie, nienawidzą 
się i brakują sobie teraz, gdy każdy z nich 
potnzebowatby. swego sąsiada. Zwlaszeca ii zyskać!

oioże za tum B. W. M. udzielać żadnych kredy­
tów, ar jeśli i obecnie jeszcze prolonguje kre­
dyty np. Austrji i Jugoslawji, to tylko dlatego, 
bo i tak nie mógłby zwrotu tych kredytów u-

Eraropa nigdy nie była tak rozerwaną i nie 
potrzebowała tak bardzo jedności.

,,Guglielmo Ferrero: „ Jedność świata"

Szereg konf«rencyj międzynarodowych zapo 
wicdziany jest na najbliższe tygodnie. Jeżeli 
zastanowimy się nad właściwym ich celem, to 
dojdziemy do wniosku, że zadaniem ich jest 
właściwie nie co innego jak tylko zapobieże­
nie ujawnienia się faktu, że niemal wszystkie 
państwa europejskie są obecnie niewypłacal ­
ne... Ujawnienie tego faktu byłoby wszakże 
równoznaczne z zupełnem pogrzebaniem kre­
dytu międzynarodowego j całkowitą utratą za 
ufania do obligacyj państwowych. Chcąc więc 
tej ostateczności zapobiec, prolonguje się kre­
dyty międzynarodowe na krótkie terminy, choć 
niema widoków, by z upływem tych termi­
nów kredyty te stały się ściągalne. Główn3rm 
przedmiotem tych trosk i zabiegów są oczywi­
ście Niemcy jako największy dłużnik, nad któ 
Tym wiszą obecnie trzy bliskie terminy znacz­
nych płatności zagranicznych, a to: 4 lutego 
— zwrot pożyczki Banku Wypłat Międzyna­
rodowych i banków emisyjnych Francji, An- 
glji i Stanów Zjednoczonych w sumie 100 milj. 
dolarów, 29 lutego — koniec moratorjum dłu­
gów prywatnych, objętych tzw. Stillhalteab- 
kommen, i 31 Upca — koniec moratorjum re- 
paracyjnego Hoovera Prócz Niemiec jednak w 
niemniej krytycznem położeniu znajduje się 
szereg państw środkowej i wschodniej Euro­
py, również niezdolnych do spłaty swych dłu­
gów zagranicznych. Węgry np. już oficjalnie 
zdeklarowały swą niewypłacalność, ogłaszając 
23 grudnia ub. r. wstrzymanie spłaty odsetek 
ł rat na rzecz wierzycieli zagranicznych. Au- 
strję i Jugosław ję uratowało przed analogicz­
nym krokiem sprolongowanie im przez B. W. 
M. na 3 miesiące udzielonych im krótkotermi­
nowych kredytów. Prócz wymienionych wiele 
'jeszcze innych państw znajduje się w opałach 
z powodu kurczenia się zajKrsów obcych walut, 
czego wyrazem są obostrzenia obrotu dewiza­
m i i handlu zagranicznego.

Jak wspomnieliśmy wyżej, obawa przed u- 
jawnieniein ogólnej niewypłacalności państw 
europejskich skłania państwa wierzycielskie 
(które zresztą same są również (jtużnikami) do 
prolongowania płatności zagranicznych, choć 
przez to nadzieja ściągnięcia, ich nie staje się 
większą, o ile nie nastąpi Jakiś cudowny zwrot 
w sytuacji gospodarczej i finansowej świata. 
Ta metoda kunktatorska, do złudzenia przy­
pominająca dawną austrjacką politykę „forl- 
wursteln", staje się jednak coraz trudniejszą 
do przeprowadzenia. Przeszkodą kontynuowa­
n ia tej politjrki jest z jednej strony dopiero nic 
dawno przez kongres amerykański zgłoszony 
kategorycznie sprzeciw przeciw dalsz°mu odra 
ezaniu a tembardziej skreśleniu płatności dlii 
gów wojennych — a Ameryka jest wszakże 
wierzycielem prawie wszystkich państw euro­
pejskich, — z drugiej zaś strony rosnące na­
pięcie polityczne między Francją a Niemcami 
Wskutek znanego oświadczenia Bruninga z 9 b. 
m. jak i wskutek coraz groźniejszych postępów 
hitleryzmu. Niema również obecnie mowy o 
tem, by B. W. M. mógł spełnić rolę, do której 
został powołany przez 2 laty. Bank ten prze­
stał być instrumentem międzynarodowej poli­
tyki kredytowej z chwilą, gdy ustało główne źró 

dło dopływu jego środków finansowych t j. gdy 
Niemcy nie plącą odszkorlowań.Olokalnch zaś in­
nych państw w B. W. M. nie może być mowy. 
gdy państwa te znacznie pilniej potrzebują 
swych kapitałów u siebie. Jaskrawym wyra­
zem krytycznego położenia tego Banku, po któ­
rym tali wicie się spodziewano, jest fakt. że e- 
kcje jego, przedstawiające nominalną wartość 
2 tys. franków notu ją obecnie zaledwie 300 fran 
ków... Pozbawiony środków pieniężnych nie

Ten zanik kredytu międzynarodowego pocią 
gnał już za sobą tendencje autarkiczne państw 
europejskich, wyrażające się w  ograniczaniu 
przywozu towarów zagranicznych, hamowaniu 
wywozu walut, wzmożonem forsowaniu wy - 
'wozu, je*nem sł wem, w celej serii zarządzeń, 
wprowadzających nietylko kompletny chaos w  
międzynarodowych stosunkach handlowych, 
lecz powodujących również ogromne trudnoś­
ci w życiu wewnętrznem tych państw. Z bez­
celowości tych zarządzeń i absurdów ekonomi­
cznych, do jakich oi.e prowadzą, znają sobie o- 
czywiście sprawę wszystkie państwa, zmuszo­
ne mimo to stosować je jako ostateczną konie­
czność ratująca je przed ogłoszeniem niewy­
płacalności wobec zagranicy. Prędzej jednak 
czr później chwilowa skuteczność tych wszyst 
kich zarządzeń musi się wyczerpać i decyzia 
wstrzymania płatności zagranicznych nie da 
się dłużej odwlec. Decyzja ta oznaczać zaś bę­
dzie całkowita izolację kredytowa na dłuższy 
czas odnośnych państw, które przy najwię­
kszemu nasileniu krvzvsu zdane pozostaną na 
własne siły, z reguły nie dostateczne, ho któ- 
reż z państw europejskich zrezygnować może 
dziś ze stosunków handlowych i finansowych 
z zagranicą? Nic dziwnego zatem, że właśnie 
w onecnei chwili mimo coraz silniejszych ten- 
ćkncyj odseparowania sie i rozluźniania wię­
zów z gospodarką światową, coraz to silniej 
występuje tendencja odwrotna — do zbliżenia 
się i utworzenia związków obejmujących ob­
szar kuku państw, hardziej przez to zdolny do 
przetrwania kryzysu.

Wyrazem tej tendencji zbliżenia się, są proje­
kty takie, jak Paneuropa. unja celna Panbrytyj- 
ska i ostatnio znowu aktualny, a zarazem znacz 
nie tlizszy  projekt Federacji Naddiunajskiej. Pro 
jekt ten lansuje silnie Francja, która chciałaby 
objąć nim tylko trzy państwa, tj. Czechosłowa­
cję, Austrję i Węgry. Czechosłowacja i Węgry, 
silnie zależne politycznie i finansowo od Francji, 
wyraziły już przez usta swych ministrów spraw

Przy doiegliwościaclr żołądkowych, zgadze, osłabie­
niu łaknienia, obstrukcji, ucisku.w okolicach wąiroby, 
złem samopoczuciu, drżenia kończyn, senności szklan­
ka naturalnej wody gorzkiej „Franciszka-Józefa" działa 
szybko i ożywczo na osłabione trawienie. Żądać w apt.

zagranicznych w ich przemówieniach noworocz­
nych zgodę na ten projekt. Austrja również zbyt 
zależną jest finansowo od Francji, by mogła się 
koncepcji tej sprzeciwić oficjalnie. Natomiast pra 
sa austrjauka, niewątpliwie inspirowana, uznaje 
federację, obejmującą tylko te tizy  państwa, za 
zbyt małą, powołując, się na to, że nawet Niem­
cy, przedstawiające obszar gospodarczy znacz­
nie większy, nie są samowystarczalne, i doma­
ga się obięcia tą federacją również Niemiec, Poł 
ski,’ Jugosławji, Włoch i Rumunii, przyczem o- 
czywiście zależy Austrji przede wszystkiem na 
włączeniu do federacji Niemiec. Urzeczywistni© 
nie koncepcji utworzenia tak wielkiego- jednoli­
tego obszaru gospodarczego środkowej i wscho 
onej Furopy jest jednak mało prawdopodobne, 
natomiast znacznie konkretniej pizedstawiają się 
widoki bloku gospodarczego według koncepcji 
francuskiej, obejmującego jedynie Austrję. Cze­
chosłowację i Węgry.

Nie ulega wątpliwości, że stworzenie takiego- 
bloku rozwiąże w dużej mierze trudności gospo 
darcze tych trzech państw, jako uzupełniają­
cych się gospodarczo w wielu dziedzinach. W  
szczególności zmniejszą się dla tych państw trud 
noś ci zbytu nadwyżek produkcji przemysłowej 
i rolniczej a równocześnie wzmocni się ich pozy 
cia w stosunku do innych państw. Tem samem 
jednak zrealizowanie federacji naddunai-skiej u- 
trudni stanowisko innych państw, utrzymują­
cych dotychczas z niemi żyw e obroty handlo­

w e , a nie w ostatnim rzędzie tyczy się to Polski, 
której wyw óz do tych trzech państw stano1"! 
blisko piątą część całego eksportu polskiego i 
której miejsce jako dostawcy płodów rolni­
czych i hodowlanych do Austrji i Czechosłowa­
cji zajęłyby wrazie federacji Węgry. Przed 
Polską staje zatem aktualna kwestja należytego 
ustosunkowania się do tych projeKtow federa­

cyjnych przyczem zdaniem naszem 'inją wyty 
czną naszej polityki winno być nie tyle przeciw 
stawianie się w n  projektom, stanowiącym 
wszakże jedyne rozsądne rozwiązanie dzisiejsze 
go chaosu gospodarczego, ile raczej dążenie do 
obięcia tem i projektami również Polski i to w  
kombinacji odpowiadającej naszym warunkom 
gospodarczym. Dr. B. S.

nCo„NCWYDZI!fcNIK
dale swym Czytelnikom?

P r ó c z  c o d z ie n n e g o  m a te r ja łu  a k tu a ln e g o :

Codziennie Przegląd Gospodarczy
RAZ W TYGODNIU:

L ite r a tu r a  i S z tu k a  
E z la ł  S p ortow y  
L ek a rz  L ontow y
(z odpowiedziami na zapytania C zytel) 
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Wielka katastrofa kolejowa we Francji
11 zabitych, 20  rannych
(T elesr<*m własny

Pary/ 18. I. (B) W północnej Francji wyda­
rzyła się wczoraj wieczór wielka katastrofa ko 
lejowa, która pociągnęła za sobą liczne ofiary 
w  zabitych i rannych. Katastrofa wydarzyła 
się przy wjeździe na stacji; kolejową Saint Just 
na linji kolejowej Paryż—Amiens. Wskutek 
pęknięcia osi u pierwszego wagonu trzeciej 
ldasy wykoleiły się na zwrotnicach trzy wago­
ny 3 Idlasy i jeden 2 klasy, ulegając zupełnemu 
zdruzgotaniu. Jeden z wagonów, wyrzucony 
siłą z torów, wpadł na budkę zwrotniczą, nisz 
cząc ją i raniąc 3 zwrotniczych. Na miejsce 
'wypadku wysłano natychmiast pociągi ratow 
n.cze /  Paryża i Amiens. Akcja ratunkowa pro

Wiedeń 18. I. (W ) Minister spraw wewnętrz 
nych Winkler oświadczył wobec przedstawicie 
la nisma „Wiener Morgen“, że obecnie opraco 
wuje plan rozbrojenia wewnętrznego. Rozpo­
rządzenie to będzie przeprowadzone ściśle bez­
partyjnie i będzie zmierzało do rozbrojenia 
wszystkich ugrupowań politycznych i do nada 
nia wyłącznie państwu prawa utrzymywania 
sił zbrojnych, uwalniając je iównocześnie od 
wpij wu ugrupowań politycznych.

Co znaleziono u sociakstów 
austriackich?

. Wiedeń 18. I. (W ) „Wiener Montag—Blat ‘ 
donosi, że podczas rewizji w domu robotniczym 
w Ottaki ingu oprócz skonfiskowane, broni zna

Przyjęcia na cześć p.Fai+sfeina 
u Herberta Sairuel#

Londyn 18. I. ŻAT. Minister spraw wewnę­
trznych Anglji sir Herbert Samuel wydał wczo 
raj wieczór przyjęcie na cześć członka Egzeku 
tywy Sjońskiej p. Farbsteina. W toku dłuższej 
rozmowy Farbstein zobrazował nastroje, panu 
jące wśród ludności żydowskiej w krajach Eu­
ropy Wschodniej, w szczególności z powodu fa 
ktyczncgo wslrymania imigracji do Palestyny. 
Sir Samuel wyrazi! nadzieję, źe naród żydow­
ski zachowa optvmizm i ~iarę, że Anglja zre­
alizuje swoje zobowiązania wobec narodu ży­
dowskiego w Palestynie. P. Farhstein wyjechał 
dziś z powrotem do Warszawy.

PlĘ2awlg cbyurdteifcK amerykańskich 
otrzymaj? wizy

Nowy Jork 18. I. ŻAT. Senat amerykański 
na swem ostatniem posiedzeniu postanowił 
wpuścić do Stanów Zjednoczonych poza kwo­
tą—małżonków obywatelek amerykańskich, któ 
rzy przebywają w Polsce, lub innych krajach 
i do tej pory nfe mogli uzyskać wizy. Senat 
powziął tę uchwałę po wysłuchaniu wywodów 
delegacji obywatelek amerykańskich, która 
prosiła by nie burzyć ich życia, rodzinnego i po 
zwolić małżonkom ich przybyć do Stanów Zje 
dnoczonych.

Król usprawiedliwia dyktatur;
(Telegram wla9ny „Nowego Dziennika**)

Belgrad. 18. 1. (R) Dziś zebrał się nowy Dar- 
lament jugosłowiański. Otwarcia dokonał król 
odczytaniem mowy tronowej, w której m- in. u- 
sprawiedłiwiał wprowadzenie dyktatury w roku 
1929, jako konieczność spowodowana walkami 
partyjnernl-

Briani u Doumera
Paryż- 18. 11 Prezydent renuhliki Doumer 

przyjął dziś przedpołudniem Brianda na dłuższej 
tudjencji-

.Nowego Ezieiiniua**),

wadzona 'byłą^calą uoc. Iłu’ .rana wydobyło z 
pod gruzów rozbitych wagonów

l i  zabitych i 20 rannych, 
w tern 12 bardzo ciężko, Z powodu zniszczenia 
zwrotnic i uszkodzenia obu torów rucb pocią­
gów został na tym odcinku wstrzymany.

• •
Paryż. 18. 1. (B) Akcja ratunkowa na miejscu 

katastrofy kolejowej w Sainf Just poczyniła po­
stępy do tego stopnia, że popołudniu przywróco 
ny został ruch pociągów, narazi© pc łednym fo­
rze- Pod gruzami nie znaleziono już żadnych 
ofiar Przypuszczać należy źe liczba ich nie prze 
kroczy cyfry 11 zabitych.

leziono także dokładne instrukcje dla poszcze­
gólnych grup socjalistycznych na ^ ypadek roz 
ruchów wewnątrz kraju. Instrukcje zawierają 
wskazówki, jak postępować w razie zbrojnego 
starcia, przy obsadzaniu budynków publicz­
nych- aresztowaniu przeciwników politycznych 
oraz przy organizowaniu służby bezpieczeństwa.

Austria nie ogłosi uioralorum
Wiedeń 18. I. (Wt ,,Wiener Sonn- und Mon 

tag—Zt.“ przynosi dziś wywiad swego współ­
pracownika z kanclerzem zv, lązkowym drem 
iBureschem, który na pytanie korespondenta 
stanowczo zaprzeczył, jakoby Austrja planowa 

! ła ogłosić jakiekolwiek moratorjum. PodoD ny 
I plan nie był nigdy rozważany.

Henderson wraca do zdrowia
(TelegTam własny „Nowego Dziennika*'),

Londyn. 18. 1. (L) W stanie zdrowia dawnego 
1 ministra spraw zagranicznych Hendersona, któ 

ry, jak wiadomo, będzie przewodniczył między 
narodowej konferencji rozbrojeniowej, zaszła 
znaczna poprawa. Już obecnie Henderson speł­
nia swoi© obowiązki, jako pozaparlamentarny 
przywódca Partji Pracy, wyrażana jest więc na 
dzieją, źe w ciągu tych 2 tygodni, do czasu ro i 
poczęda obrad, przyjdzie zupełnie do zdrowia.

Szwajcaria przygotowuje się 
do obu konferencji

Bern. 18. 1. PAT- W związku z  konferencjami 
lozańską i genewską czynione są specjalne przy 
gotowania dla usprawnienia gfiii by pocztowej, 
telegraficznej i telefonicznej. Specjalne biuro po 
c/itowe uruchomione będzie w pobliżu sali obrad 
zarówno w Genewie, jak i w Lozannie. Federal 
na administracja poczt szwaicarskicl, w yda z o- 
kazji konferencji rozbrojeniowej oryginalne no­
w e znaczki pocztowe wartości od 5 ceiBimów 
do 1 franka.

Spisek antyrządowy w Lizbonie
(Telegram własny „Nowego Dźienfiika**)

Paryż 18. 1. (B) Z Lizbony nadchodzą w iado 
mości o wykryciu nowego spisku przeciw rzą­
dowi portugalskiemu. Dotąd aresztowano prze 
szło 50 osób stojących pod zarzutem należenia 
do spisku. W mieście zarządzono ostre pogoto­
wie wojskowe.

krwawe walki w Bilbao
(Telegram własny „Nowego Dziennika**)

Paryż 18. 1. (B) Jak z Madrytu donoszą, po 
monarchistycznero zebraniu w Bilbao doszło 
Wczoraj do krwawej walki między monarchi­
stami a repuhlikanami. W toku walki zostały 
4 osoby zabite i 7 rannych. Oprócz tego ciężko 
ranny został także oficer policji. Nastrój w m.e 
ście jest naprężony.

Co odnowieilział ftin.Pierackl
nu przem ówienie pasła Rrsm arina

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa 18. I. (Sin) W odpowiedzi na so­

botnie przemówienie posła Rosmarina w dys 
kueji nad budżetem min. spraw wewnętrznych 
min. Pieracld oświadczył u) następuje: ,,P. po 
seł Rosmarin wysunął zarzut, że rząd w zakre 
sie stosunku do mniejszości narodowych znaj­
duje się pod sugestją narodowej demokracji. 
Ten nawskróś literacki zarzut zdradza w jego 
autorze intelektualistę, jeżeli bowiem chocka 
o politykę przyznaję, iż nie pomniejszając Klu­
bu Narodowego w Sejmie, mało jestem zasuge 
stjcnowany jego potęgą. Argumenty przytoczo 
ne tu przez p. posła Rosmarin? napewno nie 
wystarczają dla sformułowania twierdzenia, ja 
koby rząd w biegu życia ograniczał p.awa o- 
bywatelskie mniejszości żydowskiej11.

Wrażenie rewelacji 
i  Ludwiku Kulczyckim

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa 18. I. (Sin) Przedmiotem rozmów 

w kołach politycznych i w Sejmie są rewela­
cje „Gazety Polskiej* o Ludwiku Kulczyckim 
(zob. „Dzień Polityczny" na str. 4-tej. Red.)' 
Stionnictwo NPR. poweźmie kroki dopiero P® 
oświadczeniu Kulczyckiego, które m a nastąpić 
dziś, względnie jutro. Lewica Zastanawia sią, 
czy meldunki Kulczyckiego były wystosowane 
do NKN., bo według opinji ludzi, stojących błi 
sko Centrolewu, w raportach do NKN, mógł 
Kulczycki wszystko pisać co mu się tylko po- 
donaio. W sferach stojących blisko BB„ twier 
dzą natomiast kategorycznie, że są to listy wy 
stosowau.® do K --Stelle. a mianowicie do 
Paitscha.

Wyjazd cadyka z Góry Kalwarji 
do Palestyny

6.000 chasydow na dworcu warszawskim
(TeDfonem od naszego korespondenta)

Warszawa 18. I (Sin) Dziś o godz. 4 popołu­
dniu odjechał pociągiem do Wiednia w dro­
dze dp Palestyny, cadyk z  Gór>r Kalwarji ra­
bin Alter. Na dworcu zebrało się około 6.00(1 
osób. Wszystkie bilety peronowe zostały wy­
kupione, policja dworcowa nie mogła sobie 
dać rady, tak, że musiano je'szcze zawezwać 30 
policjantów rezerwowych. Cadyk natomiast dił 
stał się na dworzec w towarzystwie 3 komisa- 
rz v  tylnem wejściem, przez nikogo prawi© nim 
spostrzeżony. Wagon, w którym pojeełnd Ca­
dyk, został specjalnie zamówiony za cenę 150(1 
dolarów, Ponieważ zbliżał sie już czjs modR - 
twy wieczornej a chasydzi nie mogli się iocze 
kać cadyka, odprawiono modły na dworcu. 
Wśród ścisku panującego aa dworca pokale­
czono kilkanaście osób.

JAKA BĘDZIE FOO O D At
(Telefonem od naszegu korespondenta?)

Warszawa 18. I. (Sin) Prawdopodobny prze 
bieg pogody na wtorek 19 bm.: Wyżyma Mało­
polska. Śląsk, Podhale, Tatry i Małopolska 
wschodnia: Pochmurno i mglisto, miejacaa*! 
dżdżysto, temperatura uez zmian. Słabe wiatry 
zachodnie-

Nowy zarząd klubu sprawo­
zdawców

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa 18. I. (S n) Dziś odbyło się doro­
czne zebranie klubu sprawozdawców parlamen 
tarnvcb. Na prezesa został wybrany dyrektor 
„Iskry" pułk. Ścieżyński. na wiceprezesa W ie­
rzyński, na sekretarza Besterman, na skarLni- 
ka p. Osbergerowa. Do zarządu weszli: Sin«e** 
(Nowy Dziennik), Nowakowski i Michalski,

• • • •

Warszawa 18. I. (Sin) ,,Kurjpr Warszawski*
- został skonfiskowany za podanie opi.iji praBy  

francuskiej o procesie brzeskim.

Plan rozbijania wewnętrznego w Austrii
(Telegram w łasny „Nowego Dziennika**)
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Emisariusz YlelkiE] Sprawy
W  Siiiu jutrzejszym powitamy w naszem 

gronie Gościa niezwykle drogiego i miłego. 
Poeta hebrajski Leib Jaffe, który już przed 
dwoma laty kierowar u nas darocz tią krmpa- 
nją na rzecz Keren Hajesodu, przybędzie do 
nas, ażeby i tym razem osobiście stanąć na 
czele akcji tegorocznej. Leib Jaffe zaskarbił 
sobie tyle w naszem mieście seidecznej sym- 
Patji, że szerokie sfery żydostwa krakowskiego 
powitają go jako starego i dobrego przyjacie­
la Jako przyjaciela i jako — Emisarjusza 
Wielkiej Sprawy.

Bo Jaffe przychodzi do nas w imieniu Pa­
lestyny. przychodzi jako jej poseł i mandata- 
rjusz. Przez jego usta przemawia tworząca się 
nowa Palestyna żydowska, jej radość tworze­
nia i jej ból tworzenia, jej apel do żydostwa 
całego świata. Palestyna już dziś, w pierw­
szych zaledwie staujach budującej sic żydów  
skiej Siedziby Narodowej, daje. nam — żydo- 
stwu światowemu — niezmiernie w iele, krze­
piąc nasze siły moralne i wzmacniając nasze­
go ducha w okresie ofenzyny antysemityzmu 
na całym świecie, — ale dając nam wiele — 
wiele też narazie od. nas żąda. Żąda żywego i 
gorącego zainteresowania, żąda serdecznego z 
nią kontaktu, żąda w pierwszej linji ofiar -ma­
terialnych. Wyrazem tych żądań Palestyny 
jest kochany i drogi gość nasz — Leib Jaffe.

Zapewne — sytuacja żydostwa na całym  
Świecie, a w szczególności u nas w Polsce, jest 
niezmiernie ciężka. Pauperyzacja najszerszych 
warstw naszego społeczeństwa czyni tak za­
straszające rozmiary, że drobna sfera ludzi 
mniej albo więcej zamożnych z każdym dniem  
kurczy się i maleje. Czy można tedy w tamej 
sytuacji żądać od Żydów, obarczanych Lak/e i 
W dziedzinie samopomocy społecznej i filan­
tropijnej tylu obowiązkami — jeszcze i dani­
ny na Keren Hajesod? Odpowiedź na to pyta­
nie zależy wyłącznie od tego, czy każdy zosnb- 
na żyd uważa sprawę Palestyny i przyszłości 
żydowskiej za sprawę swej duszy i swego ser­
ca, lub conajmniej za sprawę wewnętrznie ży­
wo i pozytywnie go interesującą, czy też Za 
rzecz — obojętną. W  tym drugim wypadku 
nie- złoży naturalnie ^yd żadnej ofiary na rzecz 
budującej się ojczyzny żydowssdej, ponieważ o 
fiary ponosi się tylko na to, co godne i warte 
jest ofiary. Ale takich Żydów na szczęście jest 
mało. Ogół żydowski uświadomiony jest na­
rodowo, dla mego żydostwa jest ezemś drogiem 
i wartościowem, a proces renesansu żydowskie 
go — kryterjum własnej kolektywnej warto­
ści i twórczego stosunku do świata i wielkich 
zadań ludzkości. Ogół żydowski zdaje sobie w 
głębi swej świadomości doskonale z tego spra 
wę. iż bez ideału odrodzenia żydowskiego i bez 
Palestyny przestaje być żydostwo twórczym i 
równouprawnionym czynnikiem we wielkim  
procesie rodzenia się nowych wartości i nowej 
ludzkości. Nie mówiąc już zupełnie o tern. iż 
w dzisiejszych warunkach geopolitycznych, 
Palestyjra jest jedynem, przynajmniej poten- 
cjalnem miejscem schronu i azylu dla sdtaza- 
nęj na emigrację masy żydowskiej.

Pod temi 'wszystkiesni kątami widzenia nie 
jes l Palestyna sprawą drugiej lub dalszej po­
trzeby dla żydostwa światowego. Palestyna jest 
sprawą p i e r w s z e j  potrzeby dla narodu ży­
dowskiego! I dlatego każda ofiara na rzecz Pa 
lestyny musi być najosobistszym aktem ofia­
ry każdej świadomej siebie jednostki żydow­
skiej.

O tym stosunku do Palestyny człowieka ży­
dowskiego i społeczności żrdowsiej będzie nam  
mówił Leib Jaffe. On, który z rozwojem i 
wzrostem Żydowskiej Siedziby Narodowej w  
ostatnich latach zrośnięty jest każdym fibrem 
swej duszy. Powitamy w nim Emisarjusza 
Wielkiej Spiawy — wielkiej sprawy naszego 
narodu, jego ojczyzny i jego przyszłości. (b)

— FLENARNE ZEBRANIE NIEKONCESJONOWA 
NYCH TECHNIKÓW DENTYSTYCZNYCH okręgu 
krakowskiego odbędzie się 20 bm. o godiZ. 19.30 przy 
ul. Knlwwaikłcj 6, L a.

P C  WY KOKU
PROJEEi AMNESTJI?

W kołach politycznych stolicy krążą jłoglo- 
ski, że sfery rządowe przygotowują projekt am 
nestji, która objęłaby także skazanych b. wię­
źniów brzeskich. Amnestja miałaby wedle po­
głosek być uchwaloną przez Sejm jeszcze przed 
rozpoczęciem apelacji b. więźniów brzeskich.

SĘDZIA LESZCZYŃSKI NIE ZŁOŻYŁ 
PROŚBY O DYMISJĘ

Jedna z warszawskich agcncyj prasowych do 
nosi, że sędzia referent sprawy brzeskiej p. Sta 
nisław Leszczyński upoważnił ją do stwierdzę 
nia, iż nie odpowiada rzeczywistości pogłoska, 
jakoby złożył prośbę o dymisję

„GAZETA POLSKA" O PROrY LUDWIKU 
KULCZYCKIM

W niedzielnym numerze „Gazety Polskiej" 
■ukazał się olbrzymich rozmiarów artykuł p t.
• C. i k- świadek koronny", zawierający poważ­
ne zarzuty pod adresem, prof. Kulczyckiego dzia 
łacza NP.R., jednego z  świadków odwodowych 
w procesie Centrolewu. Czyhamy tam m In-:

Jeden z najpoważniejszych świadków' odwo­
dowych, z niezmierną stanowczością wypowia­
dających swoie osądy, aprobujące działanie o- 
skarżonych i potępiające najwyższe czynniki 
Rzplitei, był poprostu konfidentem władz austrja 
ckich- Konfidentem? Za łagodnie powiedzieliś­

my- B y ł zwyczajnym, paskudnym szpiclem, de- 
nuncjującym nazwiska adresy osób, jego zda­
niem szkodliwych dla monarchji austriackiej — 
względnie państw centralnych. Czynił to w  cza 
sie wojny, gdy jego donosy mogły każdego z  de 
nuncjowanych rodaków, przebywających w  za­
sięgu działania wojennych władz okupacyjnych 
zaprowadzić pod sąd połowy. Jeśli się to nie 
działo — to chyba ze względu na goło słowność 
jego denim oiaoji, nie zaś ze względu na brak 
gorliwości- Takim świadkiem odwodowym w 
procesie Centrolewu jest p. Ludwik Kulczycki, 
„profesor Szkoły Nawk Politycznych. Członek 
Rady Naczelnej i Komitetu G łów ne —

Pan L. Kulczycki nie liczył się prawdopodo­
bnie z tein, pisząc swoje denuncjacje, że znajdą 
się one, zebrane w teczce pod tytułem: „Rapor 
ty  Kulczyckiego", w austriackich archiwach pań 
■stwowych i — że stamtąd mogą prędzej, czy  
później trafić do rąk polskich Był tak nieostroż 
ny, że pisał je własnoręcznie. Posiadamy je w  
orygm.-łach.

Znaczną część artykułu stanowią cytaty z o- 
\vej .teczki", istotnie zawierające intymne mfor 
mucje o szeregu działaczy polskicn z  obozu ende 
•tai, socjalistycznego i in. Nie brak też odbitek 
fotograficznych owych raportów—

Z TEATRU, LITERATURY I S Z T U K I
O STA M I®  DNI WYSTAW Y W  ŻYD. DOMU 
AK. AKADEMICKIM PO POPULARNYCH CE­

NACH W STĘPU
W ystaw a obrazów  i drzew orytów  w Żyd. Do­

mu Akademickim w  K ranów ie przy  ul. P rzem y­
skiej 3, cieszy się nadal niesłabnące n pow odze­
niem. W obec tego, że już dnia 24 bm. nastąp i zam ­
knięcie w ystaw y jśarzad W ystaw y obniżył ceny 
w stępu do połowy. Dla dorostycn — 50 gr., dla 
wycieczkowiczów — 10 gr.

W ystaw a, o tw arta  jest codziennie od gotiz. 10 
przed do godz. 4-tcj popoł.

j -  ogo-----

j — Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOW SKIE
; GO. Dziś w e w torek o  godz. 8‘45 \ciecz, sztuka lu ­

dowa „Stęsknione serce '1, w  której gościnnie w y­
stępują p. Szoszana i p. Lam pe Sztuka trzym a w  
napięciu w idza od początku do końca. Ceny zni­
żone. Bilety w przedsprzedaży u firmy Fischłtab, 
Grodzka 40, a od godz. 6-tej wiecz. przy kasie 
teatru.

— Z TEATRU U f. J. SLOW LCKIĘGO. Dziś po 
ra z  3 c i św ietna francuska kann dja ,X—33*. Ju ­
tro  po cenach zniżonych komedija angielska „Dzie­
wczyna i  hipopotam ". W przygotow aniu pod kie- 
ru n i Lem p. W. N ow akow skiego jedna z najlep­
szych now ości francuskich ostatniego roku, ko- 
medja Leopolda M archanda „B altazar*, k tóra ma 
poza sobą kilkadziesiąt pełnych sukcesów przed­
staw ień w  T eatrze Narodowym .

— STEFAN SCHLEICHKORN, profesor Kon- 
serwatorjium  Tow. Mutz. w  K rakow ie w ystąp i z 
koncertt m na altów ce ju tro  w  środę dnia 20 bm. 
w  sa li B dońskiego . W program ie oryginalne kom 
pczyoje altów kowe, po w iększej części nie wyko­
nyw ane w  Polsce. P rzy  forteptjanie Jam Hoffman.

KOMUNIKATY
S. K! S. „BAR KAMMAH". Dziś, o godz. 6 buda 

w lokalu Dietla 93, z  referatem  z dziedziny historii 
Żydów.

— S. K. A. „EMUNAH Dziś, o godz. 7 wtiecz. 
„buda".

— HASZACHAR-PRZEDSWłT. Dziś, godz. 8 Senti 
narjmn Dra L. Stem berga. Semianriim  kol. fi. Ber- 
kow itza o godz. 7.30.

— „JEHUiDA". Dziś, o godz. 8 wiecz. otwarcie 
kursu samokształceniowego referatem  prof. dr. Stern- 
diga.

— Z TOW. OPIEKI NAD NIEWIDOMA I GŁUCHO 
NIEMA DZIATWA ŻYD. W  BOJANOWIE. Jutro, we 
środę, o godz. 8 wieaz. posiedzenie komitetu w loka 
łu Solid imościi. ul. Zielona 10.

— KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł. A—B 1. 39) środa. 20 bm. Dr. Mieczysław 
Niwiński: Nauka krakc/wśka w  dobie porozbiorewej; 
piątek,' 22 hm  Dr. Bolesław  Skarżyński: 0  odżywia 
oiu człowieka (z obraz, świetlnemi); sobota, 23 bar. 
Dtr. W ładysław  Chi opieki: O dzieciach — włócze- 
< k 1l  Poca, o sodz. 7 w iec*

ZE SPORTU

Sonia Men je i Karol Schaff er — 
ni strzanii Europy

Paryż 17. J W  ciągu ubiegłych dwóch dni zostały 
tutaj rozegrane m istrzostwa Europy w jeździć figu­
rowej na lodzie. W programie zawodów b jla  jazaa 
pań i panów. Na pierwszych miejscach uplasowali się 
— zgodnie z przewidywaniam i — Karol Schaffer i So 
n a  HenTe. Byli oni bezkonkurencyjni. Natomiast na 
dalszych miejscach było kilka niespodzianek. Młoda 
muitnzyni Austrii. Holoyska uległa swej rywalce Bur­
ger oraz świetnej Szwedce Holfen. Wyniki były na- 
sirępuijące:

Pan c :  1) Sonja Henje (Norwegia). 2) Fritzi Burger 
(Austrja), 3) Vivian Holfen (Szwecja), 4) Hiiidt Holo- 
wslky (Aaisnria), 5) LdseJotte Landbeak (Austrja). Na 
dalszych miejscach zawodniczki belgijskie, angielskie, 
francuskie i włoskie.

Panowie: 1) Karol Schaffer (Austrja), 2) Lcupoid 
Bayer (N'emcy), 3) Endós (Austria), 4) Dr. Hugo Di- 
stleir, 5) Otitó Hantmamin (Austria). Na dalszych miej­
scach Francuzi.

Organizacja zawodów, które odbyły się w  pałacu 
sportowym słynnego menagera Jef.f Diciksona, była z 
wielu stron pizedmiolem ostrej krytyki. Znać było, 
iż impreza nic była organizowaną pi zez instytucje 
sportową leciz sta ła  pod znakiem docohdowcści. Za­
wodnicy byli narażeni nu różnego rodzaju „ntespu- 
dziiaraior'. W pewnej chwili ukazał się obok toru łyż­
wiarskiego pęduący motocykl, który z hukiem obje­
żdżał arenę. NiedopisaJi również sędziowie, którzy 
faworyzowali zawodników francuskich.

 o§o-----

Sekcja narciarska Makkabi Kraków liczy obecnie 
rekordową ilość 380 czynnych członków w raz z Od­
działami!. W stosmmlku do roku ubiegłego, kiedy ilość 
tyon członków wynosiła 120, to w zrost wprost imipo 
Trujący naprawdę . św iadczy o wytężonej i owocne) 
działataoSoi kierownictwa tej sekcji.

Makkabi—Kraków, oddział w Nowym Sączu. S ta­
rostw o nowosądeckie zatw ierdziło zawiązanie Od­
działu Makkabi w  N ovym  Sączu i dnia 24 stycznia 
b. r. odbędzie się konstytuujące walne zgromadzenie 
całoników tegoż Oddziału.

Zawody narciarskie o mistrzostwo klubowe Mak 
kabi Kfaków odbędą sic w bitym w Nowym Targu z 
udziałem Oddziałów prowincjonalnych. W ramach 
zawodów odbędą się biegi.o odizankę sprawności Pol 
Zw. Nurc.

Uroczyste otwarcie skoczni narciarskiej Makakbi 
Kraków, wybudowanej w Kowańou koło Nowego 
Targu odbyło się ,v niedzielę 17 b. m.

Niebywały skok na 76!! mtr. uzyskał na nowej s.ko 
crani we VłMard (Szv'ajcarja) narciarz szwajcarski 
Raymond.

Thumberg opiekował się w prosi polskimi łyżw ia­
rzami w  Davos, dawał liczne cenne wskazówki Neh 
ringowej i Kalbarczykowi, Tokując im pięfkna przy- 
Jułość.
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Rynek akcyj 
i walut

ŚJ . ♦
W arszaw a, 1S slycznia.

N a św iatow ych rynkach akcyjnych 
fo ro w a ła  na początku uh. tygodnia tendencja zniż­
kowa. P rzyczyną depresji było w pierw szym  rzę­
dzie przesilenie gabinetow e we F rancji o raz Zna­
no ośw iadczenie B run Inga w  sp raw ie  reparącyj, a  
nnetępnie przyczyniły się do tego także w iadom o­
ści o w alkach w  Indjach. Jednakże po kilku  
dniach nastąp iła  ogblna popraw a notowań, spo­
w odow ana szybki cm u tw orzeni** rządu wc Fran­
cji. zwyżką eon miedzi o raz  lekkiem wzmocnie­
niem tendencji nn rynkach zbożowych Na gleldzlo 
nowojorskiej kursy  popula r n i cjszyeli papierów  po 
d n io iły  się w  końcu okresu  spraw ozdaw czego o 3 
do 5 punktów. Oprócz czynników podanych na 
Wstępie, w płynęły jeszcze na zwyżkę wiadom ości
0  zam ierzonej obniżce stopy procentow ej Fedora! 
Re0erve Banków, 1 decyzji stosow ania przez te 
banki odtąd liberaln ie jszej polityki kredytow ej. 
K ursy  pożyczek polskich osiągnęły  dalsze wzmo­
cnienie. W  dniu' 14 bm. notow ano (w naw iasie cy­
fry  z 8 bm ); 7 proc. Poż. Stabiłiz. 54 (51), 8 proc. 
Poż. D illona 56 (52 1/8), 0 proc Poż, D olarow a 55,
7 proc. Poż. m. W arszaw y 35 i pól (93 7/8), 7 proc. 
Poż. ś lą sk a  35 i pół (35). Londyn w ykazyw ał ten­
dencję niejednolitą przy obrotach um iarkowanych. 
Ogłoszenie danych statystycznych, z których uze­
w nętrzniała się popraw a bilansu handlow ego i 
lekki w zrost dochodów podatkowych, w yw ołało  
pT zejściową dość dużą zwyżkę notowań. W o sta t­
nich dniach d a ł się zauw ażyć znaczniejszy w zrost 
kursów  akcyj tytoniowych. Na rynku pieniężno- 
kredytow ym  sytuacja zasadniczej zm ianie nie u- 
legła. Za pieniądz dzienny płacono do 4 3/4 proc., 
tygodniow y do 5 p r o c , trzym iesięczne w eksle a ży­
rem banków  dyskontow ano na 5 i pół do 6 proc. 
Na giełdzie amsterdamskiej obroty były małe, 
tendencja niejednolita. P ieniądz dzienny notowano
1 proc,, dyskonto pryw atne 2 1/8 proc Giełda pa­
ry ska  zareagow ała na utw orzenie nowego rządu 
silną zwyżką w szystkich papierów , a W p ie rw ­
szym rzędzie rent i akcyj bankowych. Rów nież na 
giełdzie wiedeńskiej wiadom ość o szybkiem za­
kończeniu przesilenia gabinetow ego we F rancji, j 
w yw ołała  wzmocnienie tendencji. ~

Giełda w arszawska i
pozostaw ała nadał pod znakiem zupełnej stagna- 
cj.i Obroty były m ałe i ograniczały  r-ię na niektó­
rych zebraniach do  1 lub 2 gatunków, Akcje Ban­
ku Polskiego, k tóre po ostatnim  spadku z przed 
kilku tygodni u trzym yw ały się stale na poziomie 
105 zł., uległy osta tn io  dalszej zniżce do 102 z ł , 
spowodowanej w pew nej mierze także obniżeniom 
dywidendy w stosunku do roku poprzedniego. A l­
bowiem Rada Banku Polskiego postanow iła w y­
płacić za rok 1931 dywidendę w w ysokości 12 
proc. od akcji pierw szej emisji, i 10 proc. od akcji 
drugiej emisji, znajdujących się w  posiadaniu 
skarbu państw a, dyw idenda od akcyj pierw szej 
em isji za rok 1930 w ynosiła 15 proc.

Kursy pożyczek państwowych
osiągnęły naogół zwyżkę, natom iast listy  zastaw ­
ne w ykazały  nieznaczne tylko w ahania. Notowano 
(pierw sza cyfra z 9, d ruga z 16 b m ): akcje: Bank 
PcJski 105 — 102, Sole Potasow e 90,00; pap iery  
procentow e: 3 proc Poż. Budow lana 32,00 — 32.00,
4 proc. Poż. Inw estycyjna 81,00 — 84,50, serje tej 
pożyczki 90,00 — 98.00. 4 proc Poż. D olarow a
42.50 — 44,00. 5 proc. Po-ż K onw ersyjna 39,75 — 
40.00, 7 proc Poż S tabilizacyjna 53,25 — 54,25. 6 
proc. Poż. D olarow a 53 — 55 50. 4 i pół proc. Ł.
Z Ziem skie 41,75 — 41.50, 8 proc. T. K. m. W a r­
szaw y 63,25 — 63.50. 5 oroc T K. m W arszaw y 
50,50' — 51,00

Obroty na w arszaw sk ie j giełdzie dewiz 
w skutek znacznego skurczenia się im portu uległy 
dalszej redukcji. Cale zapotrzebow anie pokryw ał 
nr.dal p raw ie  wyłącznie Bank Polski.

Zapas złota Banku osiągnął w pierw szej deka­
d/i:- slycznia dalszy  w zrost o 20,705 zł., do 600.4 
i1 1 pozycja pieniędzy i należności zagranicz­
nych zaliczonych do pokrycia w zrosła  o 412.639 i 
z i . <lo 88,4 miilj., natom iast niezaliczonych do po­
krycia zm niejszyła się o 1.3 milj do 124,1 mdlj. zł. 
Portfel w ekslow y spadł znacznie — o  18,5 milj do 
651,8 milj., a pożyczki za staw ow e obniżyły się o
1.6 milj. do 124,4 milj. zł Natychmiast płatne zobo­
w iązania w zrosły  o  50,1 milj. do 263.4 milj. zł., na­
tom iast obieg biletów  banko.vych zredukow ano o
81.2 milj. do 1.137,005,990 z ł ,  w skutek czego po­
krycie obiegu biletów  i nat. płatnych zobowiązań 
•vvląc.„nie złotem podniosło się z 41,94 proc. na

■tioietz uę rpokojtne zaziębić, sfory 
przyjacielu: niezawodno Asplrina 
zdowu d  pomożo Jak zawsze.

Przeciwko bólom głowy, zębów 1 kończyn, przeciwko reumatyzmowi, grypie 
I wogóle wszelkim zaziębieni om zawsze najlepiej pomegeję niezawodne 
tabletki Aspirin. Na każdej tabletce i na każdem opakowaniu (po 20 lub 
£ tabletek) znajduje się krzyżowy napis BAYER, który stanowi markę 
OChronnę oryginalnej Aspirlny. D o nabycia we wszystkich aptekach.

31 XII, 1931 r  do 42,87 proc. w  dniu 10 I. br., po­
krycie kruszcowo- w alutowe w zrosło  z 48,09 proc. 
ną 49,19 proc., a pokrycie złotem samego tylko 
obiegu biletów  z 49,28 proc. na 52,18 proc.

K urs banknotów  dolarow ych 
podniósł się w okresie spraw ozdaw czym  w obro ­
tach oficjalnych z 8,90 na 8,90 i pół, a w końcu na 
8,91, a na rynku pryw atnym  notowany był o sta t­
nio 8,91 i jedną czw arta — 8,91 i pół N atom iast 
czeto New Y ork spadły z 8,921 na 8.919, a kabel 
ro low any  był rów nież niżej 8,927. Za ruble złote 
płacono 5,05 — 5.03 — 5,08 a za czerwońce so­
wieckie 33 i pół — 31 i pół centów am erykańskich. 
W Uzi a lt dewiz europejskich ulegały większym 
w ahaniom : Londyn 30,45 — 30 25 — 30,50 — 31.30 
— 31,15. H olundja 358.15 — 358,60 —  358.75 i Zu­
rych — 174,10 — 173,95 — 174,30

i. ..

Potyczki polskie na giełdach 
iwiatowych

Silny spadek kursów  akcyj i papierów  procen­
towych na rynkach św iatow ych w r. 1931 dotknął 
także pożyczek polskich, W edług danych Główne­
go Urzędu Statystycznego, kursy  naszych papie­
rów  na giełdach zagranicznych kształtow ały  się 
w p ro c m a c h  nominalnej w artości następująco 
(pierw sza cyfra kurs przeciętny z grudnia 1930, 
d ruga z grudnia 1931): w  Nowym Jo rk u  —- 8 proc. 
Poż. D illona z 1925 r. 80,2 — 50,8, 7 proc. Poż. 
S tabilizacyjna z 1927 r. 73,8 — 49,0, 6 proc. Poż. 
D olarow a z 1920 r. 63,1 — 51,0, 7 proc Poż. M. 
W arszaw y z 1928 r  54,9  — 318, 7 proc. Poż. Ślą­
ska z 1928 r. 55,4 — 35,9; w Londynie - -  7 proc 
Slab, 79,8 — 65.9; w  Zurychu — 7 proc. Poż. Stab.
76,6 — 51,0; w P aryżu  — 7 proc. Poż. Stab 88.0 — 
59.3; w  Medjolanic — 7 proc. Poż. W łoska z 1924 -
99,2 — 94,6.

Obroty poszczegolncmi papieram i na giełdzie 
now ojorskiej przedstaw iały  się w  tyslacaou do la­
rów  nom. w artości, jak następuje (pierw sza cyfra 
z  grudnia 1930, d ruga z grudnia 1931): 8 proc.
Poż. Diii. 336 — 696, 7 proc. Poż. Stab. 1,165 — 
1,110, 6 proc. Poż. Doi. 168 — 117, 7 proc. Poż. m. 
W arszaw y 302 — 320, 7 proc P o i, Ś ląska 147 •— 
188.

Sanacja „Widzewskiej 
Manufaktury”

Do w ydziału handlowego Sądu Okręgow ego w  
Lodzi w płynęło spraw ozdanie nadzorców  „W idze­
w skiej M anufaktury1* o dotychczasowym przebie­
gi; akcji sanacyjnej tego przedsiębiorstw a. Nad­
zorcy przeprow adzili pertrak tac je z Izbą Skarbo­
wą, K asą Chorych i Zakładem ibe-zpieczeń, w w y­
niku których zwolniono od sekw estru składy to­
w arow e, fabryczne i kom isowe na prowincji. 60 
proc. sum, zainkasow anych zs sprzedaży zwolnio­
nych od sekw eslrów  tow arów  w płacać będzie nad­
zór na poczet zaległości podatkowych, o raz  irsty - 
tucyj ubezpieczeń społecznych. Na skutek starań  
przedsiębiorstw o uzyskało kredyty dyskontowo w 
Banku Polskim  j Banku G ospodarstw a K rajow e­
go Zaznaczyć należy że w  okresie nadzoru „W i­
dzew ska M anufaktura 1 poniosła s tra ty  w w ysoko­
ści kilku miljonów złotych w skutek hiewypłacal- 
rości odbiorców Przyczyniło  się to do pogorsze­
nia stanu finansow ego firm y. (PA P).

Związek importerów 
owoców

Dn. 14 bm odbył się w Gdyni zjazd im porterów  
owoców z całej Dolski. 11* którym  pow stał i został 
z: legalizow any „Związek Im porterów  św ieżych 
Owoców Południowych z siedzibą w Gdyni, jako

tow arzystw o z o. o Celem tow arzystw a Jest im­
port owoców południowych przy równoczesnym 
eksporcie produktów  i w yrobów  polskich. Zw ią­
zek ten, obejm ie praw ie w szystkich najpow ażniej­
szych im poterów  owoców południowych w Polsce, 
przy ewentualnym współudziale im porterów  gdań­
skich.

* * *
Do portu w Gdyni zaw inął ''k rę t lin ji szwedz­

kiej „Orient**, który przyw iózł 3,306 skrzynek po­
m arańczy i w inogron z Palestyny.

T ranspo rt ten był oclony według norm alnej ta­
ryfy  celnej w w ysokości 2,40 zł za kg,

— o§o—

INFO RM ATO R G O SPO D A R C ZY.
BfP.02. Z. L. K, R,: Zmiana firm y w tym w ypad­

ku P au l nie pomoże.
„ZAŚT, MŁYNA"; Obowiązany jest P an  p-łaoić 

podatek przem ysłow y od prowizji. Staw ka podat- 
kcw a wynosi od 1, I br, — 4 proc,

JO T E F T A R N Ó W : Jeśli zależy P anu na otrzy­
maniu zezwoleń na przyw óz z zagranicy, koniecz­
ne m jest nadal wykupienie patentu II. kategorji.

STAŁY CZYTELNIK W  RZESZOW IE: S p ra ­
w a ta nie została .jeszcze oficjalnie w yjaśniona, 
narazie  jednak w ładze skarbow e uw ażają, że 
czw arta zaliczka na rok 1931 płataic jest 15 bm.

HOTEL: Od 1 stycznia br. obow iązane zą do wy 
kupka patentu IV. kategorji hotele, w ynajm ujące 
ponad 2 do 6 pokojów, Wobec tego, że Pan posia­
da tylko 2 pokoje obowiązek ten P ana nie daty* 
czy

S. S. 1S88: Nie w iadom o nam o  tak ie j taryfie.

Zycie miłosne George Sand
Oddalono sk a rg ę  je j  wnucarid.

Przed czterema laty wdrożyła pani Aurora 
Sand, wnuczka wielkiej pisarki George Sand, 
żyjącej w drugiej połowie XIX stulecia, pro­
ces przeciwko literatowi Boulengerowi o znie­
sławienie pamięci jej babki. Boulenger ogło­
sił mianowicie w prasie francuskiej artykuł d 
życiu miłosnem George Sand, którego treści? 
uczuła się dotknięta wnuczka słynnej powie­
ściopisarki. W pierwszej instancji pani Auro- 
na Sand przegrała proces. W tych dniach to­
czyła s ię apelacja. Obrońca Boulenger a odczy­
tał mnóstwo scen erotycznych z dzieł George 
Sand i przytoczył też mnóstwo faktów z jej 
życia- zaznaczając przytem, że nie narusza to 
bynajmniej sławy George Sand jako pisarki. 
Trybunał 'apelacy jny odrzucił skargę i skazał 
panią Aurorę Sand na ponoszenie kosztów po­
stępowania sądowego.

PODZIĘKOWANIE. 
W P. Dr. K a lm a n o w i F r ied m a n o w i
Kraków, Paulińska 16, za troskliwe i sumienne 
wyleczenie mnie z ciężkiej choroby, składami 
tą drogą najserdeczniejsze podziękowanie

Samuel Symche Rosenblum z rodziną 
Kraków, Agnieszki 7

G iza G o ld ste in  J a k o b  R e ifer
Tarnów Kraków

zaręczeni w styczniu 1932 r. 306

D o rls  K rau ter  D o łek  SchlagD**'*
New-York Kraków

zaręczeni w styczniu 1932 r. cci
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Echa strasznej zbrodni
żołnierzy rumuńskich

Budapeszt (ŻAT) Sprawa podstępnego za­
mordowania 6 młodzieńców, wśród nich 5 Ży­
dów, w dalszym ciągu absorbuje postępową 
opinję publiczną w Rumunji. „Adverul“ uwa­
ża, że był to , planowo wykonany mord". Rów 
nież inne pisma rumuńskie ogłaszają artyku­
ły, potępiające zbiodnis z Soroka oraz „szale­
jącą nad Dniestrem sołdateskę“.

Urzędowa komisja śledcza pod przewodnic­
twem generała Ma<rcovici otacza się mgłą ta­
jemniczości. Gen. Matcoyici nie przyjął dele 
gacji z senatorem Yavem na czele, wybranej 
przez 10-tysięczny tłum, który brał udział w 
pogrzebie pierwszych ofiar tragedji z nad Dnie 
stu. Dopiero po uchyleniu prośby o przyjęcie 
delegacji gen. Marcovici, który jest komeudan 
tem straży pogranicznej w Besarabji i któ­
remu też podlegają sprawcy ohydnego mordu, 
oświadczył, że śledztwo przeprowadzone bę­
dzie z całą surowością. Nic zatem dziwnego, 
że rzeczy, tajone przez urzęuową komisję śled­
czą docierają do opinji publicznej w drodźe

liie-uirzędowej, P&den z zastrzelonych, Samuel 
Tikinow ski, który żył jeszcze po egzekucji 
przez 14 godzin, złożył w szpitalu w Soroca 
przed ordynatorem dr Uzru i prokuratorem 
Leonidasem Nayratcn zeznania, które bardzo 
poważnie obciążają straż pograniczną. Z ze­
znań tych wynika, że Kapral straży pogranicz 
nej, który zgodził się wziąć 4000 lei za prze wie 
zienie bezrobotnych na drugi brzeg Dniestru 
podstępem zaprowadził młodzieńców w taki 
odcinek Dniestru, z którego przeprawa na dru 
gą stronę rzeki jest niemożliwa Większy od- 
oddział straży pogranicznej bez uprzedniego 
ostrzeżenia zaczął ostrzeliwać gradem kul znaj 
dujących się w łodzi mloozieńców. żołnierze 
strzelali z odległości 5 do 15 uroków oa swych 
ofiar. Szereg ran na zwłokach zastrzelonych 
świadczy, iż oddział straży posiłkował się, 
prócz pociskami karabinowymi również gra­
natami i kartacząmi. Stwieidzono nadto, iż 
strzelano do młodzieńców na wet wtedy, gdy 
już leżeli ranni na wybrzczu
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Po to r te m  t|l slonistów 
angielskich

I ondyn (ŻAT) W związku z rezolucjami 
konferencji sjonistów angielskich organ an­
gielski „Near East and India Magazine‘‘ zamie 
szcza artykuł wstępny, w którym powiedzia­
ne jest m. in.: ,,Nie może już być powrotu do 
starych, dobrych czasów lorda Plumera. Śmie 
sznem jest przypuszczać, aby naród angielski 
odnosił się do zagadnienia palestyńskiego jak 
w okresie, który poprzedził raporl Simpsona, 
w  którym sytuacja w Palestynie została tak 
jaskrawo wyświetlona. Omawiając rezolucje, 
zapadłe na konferencji sjonistów angielskich 
pismo podkreśla, iż Anglja nigdy nie zobowią 
Ływała się do utworzenia żydowskiej Siedzi­
by Nai'udowej, lecz jedynie do ułatwienia jej 
rozwoju. Wreszcie pismo uważa za „niekorzy 
stny symptom ‘ stanowisko sjonizmu angiel­
skiego, który interpretuje troskę administra­
cji palestyńskiej o wszystkich mieszkańców 
kraju w takim sensie, jakby był to dowód nic 
współpracy z Agencją Żydowską.

Niesłychane żądanie organu 
angieiskingci

Londyn (ŻAT.) „Near East and India Maga- 
zin“ ' zamieścił aorty kuł wstępny, poświęcony o-  
statniej akcji politycznej rewizjonistów. Pis­
mo doradza usunięcie z organizacji sjonk»tycz- 
nej żabotyńskiego ‘ i jego zwolenników jako 
„nieziównoważonych rewizjonistów .

„Człowiek, który mówi o wysadzeniu w po­
wietrze imperjum brytyjskiego — pisze „Ne­
ar Est“ — nie inoże mieć miejsca w ruchu, któ 
rego rozwój zależny jest od współpracy z im­
perjum brytyjskiem. lin wcześniej tacy malko 
tenci, którzy wprowadzają ferment i niezgodę 
będa wydalani z organizacji, tem będzie lepiej. 
Aczkolwiek sjoniści angielscy dali wyraz obu­
rzeniu z pu wodu oświadczeń żabotyńskiego, o- 
.kreślając go jako osobistość nieodpowiedzial­
na, byłoby jednak wielkim błędem nie doce-: 
niać znaczenia tego faktu dla zewnętrznej po­
lityki s jonistycznej.

150 rod zin żydo w skich z  M rrm aro sż 
udaje sie dn Palestyny

Bukareszt (ŻAT) Biuro „Hias“ w Sziget mie 
ście stołecznem Marmarosz, otrzymało od pa- 
ryskjej centrali „Hicem“ polecenie przystąpie­
nia do poczynienia koniecznych przygotowań 
do zorganizowania emigracji większej liczby ro 
dzin żydowskich z Marmarosz do Palestyny. 
Odpowiednie instrukcje otrzymał również u- 
r.ząd palestyński od Agencji żydowskiej. Do­

tychczas zgłosiło swą gotowość dc udania się 
do Palestyny 150 rodzin żydowskich. Czynionp 
są również przygotowania do rozszerzenia e- 
migracji Żydów transylwańskich do Palestyny

Pioril w Tol Awiwie
W Palestynie wielkie wrażenie wywarło wy 

krycie nowego morderstwa. W wodach rzeki 
Wadi Selmi znajdującej się opodal Tel Awiwu 
znaleziono przypadkiem nagie zwłoki dziew­
czyny z odciętą głową. Stwierdzono- że zwłoki 
należą do żydówki. Pierwsze śledztwo wyka­
zało, że na dziewczynie dokonano gwałtu.

| Zwłoki były okryte w czarny płaszcz. Policja 
przedsięwzięła energiczne kroki celem znale­
zienia morderców. Podobno władze są już na 
ich tropie. —

Prezydium Rady gminy żydowskie? 
w Berlwfc

BerUin (ŻAT) Na ostatniem posiedzeniu Zgro 
madzenia Reprezentantów gminy żydowskiej 

w Berlinie ponownie obrano dotychczasowe 
prezydjum Zgromadzenia w składzie następu­
jącym: pierwszy przewodniczący adw. Hein­
rich Stern (liberał), drugi przewodniczący — 
adw, dr. Klee (sjonista) oraz trzeci przewodni­
czący — dr. London (liberał).
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AKCJA OPOZYCJI A RA BSK IEJ PRZECIW  
MUFTPEMU. W ysoki K om isarz P alestyny  s ir  
W anohope przy ją ł delegację opozycji arabskiej 
przeciw  mufti‘emu. Racheb bey Naszaszibi, k tóry  

| stanął aa  czek- delegacji; doręczył Wysok.ier.iu 
K om isarzow i i rezolucje, k tó re  uchwalone zostały 
w swoim czasie na konferencji opozycji arabsk ie j 
w ..King Dayid Hotel"

Rezolucje, jak wiadomo, odm aw iają zaufania 
wielkiemu muftkemu Jerozolim y i żądają nowych 
wy borów  do N ajw yższej Rady Muzułmańskiej.

CENTRALA KONGRESU MUZUŁMAŃSKIEGO 
W KAIRZE. Jak  p rasa  a rab sk a  donosi, sekreta­
riat kongresu m uzułm ańskiego mie pozostanie w 
Jerozolim ie, jak to pierw otnie projektow ano, lecz 
przeniesiony będzie do K airu . Zm iana siedziby 
kongresu m uzułm ańskiego m usiała nastąpić z to­
go powodu, że działacz perski Dia Addin el Taiba- 
tabae, k tóry  stale mieszka w Genewie, odm ówił o- 
bijęeia stanow iska generalnego sekre tarza  egzeku­
tywy kongresu muzułmańskiego. S tanow isko to 
pow ierzono więc działaczow i egipskiemu Moha- 
n ed Ali - pasza w Kairze.

KONCESJA MORZA MARTWEGO. Jak  donoszą 
podróż inż. N ow om ięjsłdcgo i lo rda Glenoonnera 

, do Stanów  Zjednoczonych nie ma na celu spowodo 
w anie jakichkolw iek zmian w działalności ..Pa-ln- 
slinc. P o tash  Company" Chodzi jedynie o n a ra ­
dzenie się z am erykańskim i dyrek toram i tow arzy ­
stw a koncesyjnego na Morze M artwe. Jak  zapew ­
niają, prace P alestine Potńsh Co. rozw ija ją  t lę  
bardzo pomyślnie.

W TOREK, 19 STYCZNIA
K raków  (312,8) 1,1.45 Przegl. p rasy , 11,58 Sygnał 

hejnał, 12,10 Gramof. 13,10 Kom. meteor. 13,15 K o­
munik. gosp. 13,40 Pogad. roln. (z muz. lud.) 15,15 
„C hw ilka lotnicza , 15,25 ..Bezimienne patrjo tk i"  - 
Z. F jndeisenów na, 15,45 G iełda pieniężna i kora. 
d la  rybaków , 15,50 Dla dzieci: „O puszczy, jezio­
rach i k o m a ra ch - (Pogad.) i opow iad. „P odróż 
naokoło św ia ta  ", 10,20 „T roski przem ysłu  baw eł­
nianego" — dr. W. Ormicki. 16,40 Koto. harcerska, 
10,45 Gramof. 17,10 „K rzysztof A rciszew ski" — K 
Koźmiński, 17,35 K oncert F ilh. wairsz. dyir. F i tc l1 
berg  (Moniuszko, G iazunow, Czajkow ski), 18,&u 
Rozm, komun. 19,05 Giełda zboż. 19,10 ,Ruunuńsk& 
pieśń ludow a ‘ — odczyt p. Dusizy Czary. 19,30 
Wiadom. spo r1, gramof. dziennik pras. 20 „Życio­
rys W ojciechowskiego' — Feljet. 2. Ndtmaaa, 
20,15 Koncert: dyr. Ozimiński, J  uzam ow ska (w al 
toruia), H. Losakiewacz (sopr.): B rahm s, ito rsin i, 
Mendelsohn 21,55 SŁrz. poczt, techm. 2210 K oncert 
śpiewaczy, N. M atouska: Schunert, K odały paeśui 
w ęgierskie. 22,40 Dziennik pras. Kom. meteor- 
sport. wiadom. kult. K rakow a, 23 Muz. tan  z kaiw. 
„Roma".

K atow ice (408,7) 11,58 Sygnał cza „u, 12,10 Kon­
cert z płyt gram . 1310 Kom meteor. 13,15 Kom. 
gosp. 13,25 Muzyka, 14,55 K tm un j?olsk. Zw, Z e z . 
Gospod. W oj SI. 15,06 Interm ezzo muzyczne, 15,25 
„Bezimienne patrjo tk i" — wyg? p. 7ofja  Finded- 
sfcnówna, 15,50 P rog ram  d la dzieci starszych. 16,20 
„Troski przem ysłu baw ełnianego", 16 40 Końcerfc 
z p łyt gram of. 17,35 P opularny  koncert sym foni­
czny o rk iestry  F ilb  W arsz. 19,05 Odcanel: pow ie­
ściowy, 19.20 Prof. dr. K. Simra: „M rówki a lu ­
dzie", 20 „Życiorys W ojciechowskiego". 20,15 Kon­
cert popularny, 21,55 Skrzynka pocztowa technicz­
na, 22.10 Arje i pieśni w w ykonaniu Nicei ai Ma- 
louska, 22,55 Muzyka taneczna

L w ów  (380,7) 10 „Święto Jo rdanu" 11,45—15.25 p 
K raków , 15,25 ..Pod jednym d ach em 1, 15.40—16 p. 
K raków  i dla dzieci (m in „Mała rew ja dziecię- 
cin“V 1620 p. Kraków . 16.40 Kolendy (z cerkwi). 
17,10—19 p. K raków , 19.10 ..Opieka nad dzieckiem 
i m iką“. 19.25 Gramof. 19.30 —23 p. K raków  i muz 
tan

Sztuttgard (360,6) 1330. 17,06, 20, 23 Muz.
Rzym (441.2) 12,45, 17,30. 21 Muz
Wiedeń (5i7,2) 11,30, 13,10, 15.20, 17 Muz 19,35 

Opera i muz
Budapeszt (360,5) 2,05, 17.30 Muz. 19,30 Opera.

W SPR A W IE AUDYOYJ RADJOW YCH DLA 
MŁODZIEŻY SZKOLNEJ.

M inister wyznań religijnych i oświecenia . publi­
cznego w ydał kuratorom  okręgów  szkolnych za­
rządzanie w spraw ięLsapcjalnych au lycyj radjo- 
wych, przeznaczonych dla młodzieży szkolnej

Min lite r  po lecił aby w szkołach, które posiada­
ją odbiorniki radijowe z głośnikam i, o raz  odpo­
wiednie pomieszczenia i urządzenia, um ożliw iono 
młodzieży korzystanie ze specjalnych audycyi P o l­
skiego Radja. W  w ypadkach, gdy m e nastręczy to  
szczególnych trudności, m inister poleca poczynie­
nie odpowiednich przesunięć w pianie zajęć szkol­
nych dla um ożliw ienia młodzieży w ysłuchiw ania 
tych audyeyj.

P o rank i d la  młodzieży, organizow ane przez P o l­
skie R acjo  dw a raizy w  tygodniu, są p ierw szą p ró ­
bą system atycznego zorganizow ania uitdycyj 
szkolnych.

DZIECI W  CHICAGO PO B IER A JĄ  N A l KĘ 2A - 
* POMOCĄ RADJA.

P isaliśm y już niejednokrotnie, że Chicago mu­
sia ło  zam knąć w szystkie swe szkoły- ponieważ 
nie ma pieniędzy nietyłko na pensje dla nauczy­
cieli a le  i na uti zym anie sakoł. je ś li parlam ent 
stanu Ułinojs nie pospieszy drugiem u po Nowym 
Jo rku  największem u m iastu am erykańskiem u z 
pomocą, bankructw o adm inistracji m iasta jesl nie- 
ukr.Sohe By dzieciom szkolny®* zapewnić przynaj­
mniej naukę, zarządzono lekcje zapomocą rad ja

WESÓŁ I. KĄCIK
DOBRA R ADA

— Mój drogi, zaczynam tracić pamięć Co rob ić-?
— Zaciągaj długi! (Thalerl.

L E PIE J...
Spotyka się dw óch kupców warszaw sfcieb
— Jak  ci się powodzi?
— Lepiej.
— Lepiej w interesie?
— Nie.
— W domu ?
— Nie.
— W ięc dlaczego mówisz: lepie , '
•— Lepiej — się nie pytajl
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Jeszcze Jeden Zyd oskarżony 
o ekscesy w Wilnie

W yrok uwalniający
Dwudziesto! et n i subiekt Benjamin C iesielski

(Żyd) zasiad ł na ław ie oskarżonych Sądu o k ręgo ­
w ego w W ilnie pod zarzutem  zranienia podczas 
w ypadków listopadow ych studenta P olaka. P rz o ­
dow nik B iałobrzeski powiadom iony został przez 
ja k ąś  staruszkę, że przechodzący ulicą W ileńską 
m łodzieniec rzucił kam ieniem w studenta P o lak a  
ł  zra im  go w  łokieć. Przód. B iałobrzeskj pobiegł 
aa uciekającym  i przy pomocy wyw iadow cy ujął 
go. Był to w łaśnie Ciesielski. Znaleziono przy nim 
sk ładany  nóż i  laskę. S praw a sk ierow ana została 
do  sądu. Na przew odzie sądowym zeznał on, że 
szedł z polecenia swego szefa do Banku Tow. Spół 
dzielczyel, aby wykupić weksel i w pewnym mo­
mencie, przechodząc ulicą W ileńską został p rzy­
trzym any. Dlaczego uciekał, .,Zapewne „na w szel­
k i w ypadek", a nuż aresztują.

Świadkow ie obrony w ykazali alibi oskarżonego 
a  i sarn przód. B iałobrzeski potw ierdził, że za­

trzym ał Ciesielskiego na skutek denuncjacji ja ­
kiejś babiny. Sąd w ydał w yrok uniewinniający.

Skandal w radiostacji 
wileńskiej

H asia bojkotowe przed mikrofonem
W  ub. niedzielę nadaw ała radjostacja w ileńska 

koncert akadem ickiej „B ratn iej Pom ocy'1. Poza 
program em  muzycznym głoszono przez rad jo  h a ­
sła bojkotowe przeciw ko Żydom. Słuchacze radjo- 
stacji usłyszeli w ezwania do stosow ; ni a zasady 
„swój do sw ego'' i n iezakupyw ania u Żydów. 
P rzedstaw iciele żydłowscy in terw eniow ali w  tej 
sp raw ie  u kierow nika radjostaojd w ileńskiej p. Hu 
lewicza, ale nie otrzym ali zdecydowanej i  jasnej 
odpowiedzi.

Wielkie nadużycia w obwiecolsklch 
zarzadach ..Bratniaka*1

Tyoodmiik „Bunt Młodych* w ydał „dodatek nad­
zw yczajny'', opisujący w ielkie nadużycia, poczy­
nione w  B ratniej Pomocy Studentów Politechniki 
W arszaw skiej. Zarząd B ratniej Pomocy trzym a w7 
swych rękach młodzież „Gbwiepola", k tó ra  może 
sie poszczycić nielada gospodarką. Jak  podaje 
„B. ML". skarbnik  główny, członek prezydjum J a ­
nusz Modliński, student W ydz Inż. Wodnej, ma 
kłopot na 11.000 zl W dziale przekazów  i poży­
czek honorow ych I-szy w iccskaibnik  Kazim ierz 
Sobikpwski, student Wydz Inż Wodnej — braki 
5.600 zł. D rugi skarbn ik  Osler. student W ydz Me- 
chan, w dziale składek — 360 zl. jako pożyczono 
pierwszem u w iceskarbnikow i Sobikow skiem u!

Ciekawe jest rów nież to, że członek kom isji re ­
w izyjnej Janusz Sielski, student Wydz Inż. W od­
nej. złożył swoje podpisy bez zupełnego sp raw ­
dzania ksiąg!

Nadużycia te i kradzieeż w ykryto  już w grudniu 
W chwili obecnej buchalter przysięgły bada księ-

f gi „B ratniej Pomocy". Nie jest wyikluczoncin, że 
' nadużycia są większe, niż się przypuszcza.

Podobno skarbnicy „B ratniaka" trwonili mają­
tek tej instytucji w  „Chińskiem Oka" i innych no­
cnych «anCing»Ch.

Godzi się podkreślić, że nie jest to odosohniony 
w ypadek w ykrycia m alw ersacyj w  akadem ickiej 
organizacji samopomocowej, rządzonej przez ad­
herentów  ..zielonej w stążki" Nic przebrzm iały je­
szcze bowiem echa afery Czerew ki i Bit ha l sk je­
go, Grzyba i Żyblewskiogo w W ilnie na łączną 
cumę 18.000 zł. U lłasiewicza w B ratniej Pomocy 
,‘U'dentów uniw ersytetu w arszaw skiego, wicepre­
zesa B ratniej Pomocy WSH Czy ryskiego na 5.000 
zl, M alinowskiego i Kwietnia po 1.000 zl każdy.

S praw a B ratniej Pomocy studentów Politechni­
ki w arszaw skiej w dalszym ciągu jest przedm io­
tem badania w ładz i praw dopodobnie w najbliż­
szym czasie w yjdą na jaw  dalsze jej szczegóły7.

_o5o_

Przemytnictwo w cyfrach
Śląska s traż  graniczna osiągnęła w m grudniu 

1931 r. następujące wyniki, przytrzym ano za prze 
m ytnłctw o lub nielegalne przęlu oczernię granicy 
059 osób. W  25 w ypadkach skonfiskow ano tow ar, 
który przemytnicy porzucili w ucieczce. Ogólna 
w artość skonfiskow anego to v a ru  wynosi 126.000 
zł P rócz tego zak\vestjonow ano w poszczególnych 
firm ach rachunki handlowe, od których nie udszczo 
no należnych oipłat stemplowych na około 250 tys 
zł. W 5 w ypadkach użyto broni palnej wobec prze 
rnytników, staw iających opór. lula uciekających, 
w  wyniku czego 2 przem ytników  zabito, 3 ran io ­
ne (PAT).

Niemiecka s traż  graniczna zatrzym ała w pobli­
żu granicy  polsko- niemieckiej w Konicy 6 bezro­
botnych Żydów, którzy przekroczyli nielegalnie 
granicę, udając się w św iat w  poszukiwaniu p ra ­
cy. P o  odbyciu k a ry  aresztu  za nielegalne prze­
kroczenie granicy, bezrobotni będą w ysłani z po­
wrotem  do Polski. (ŻAT).

Aptekarz nielegalnym  sprzedawca 
narkotyków

W związku z ujawnieniem  w W arszaw ie kilku 
faktów  nielegalnego handlu narkotykam i, w ładze 
dokonały szeregu rew izyj, przyczem stw ierdzono, 
że apteka M ichelisą przy ul Mokotowskiej 43 sprze 
daw ała od dłuższego czasu nielegalnie morfinę i 
kokainę. W edług wykazów, które winna p row a­
dzić każda apteka, posiadająca na składzie narko­
tyki, stw ierdzono brak  40 proc. narkotyków  W ła­
ściciela apteki Stefana Michelisą oraz głównego 
pośrednika przy sprzedaży P io tra  Olechowskiego 
aresztow ano.

S t r a j k  t r a m w a j o w y  w  Ł o d z i
W niedzielę rano  wybuchł w Lodzi strajk  tram ­

wajarzy7. Obrady tram w ajarzy  trw ały  przez całą 
noc z soboty na niedzielę, dopiero  o godz. 4 nad 
ranem powzięto rezolucję o nieprzystąpieniu do 
procy7 Strąk nastąpił wskutek zarządzeń dyrekcji, 
k tóra w najbliższym  czasie ma zaprow adzić 8- 
gedzinny dzień pracy, angielskie ■-oboty i zredu­
kować urlopy Do tej pory tram w ajarze łódzcy 
pracow ali ponad normę i za to pobierali specjal­
ną zapłatę Również posiadali w iększe urlopy, niż 
przewiduje to ustaw a a to w zależności od ilości 
przepracow anych lat. Pozatem z-t niedzielę tram ­
w ajarze otrzym yw ali specjalne w ynagrodzenie. Ko 
mitet strajkow y praw dopodobnie zwróci się do 
tram w ajarzy  w arszaw skich  o raz  do innych m iast 
o poparcie. Na mieście k u rsu ją  autobusy.

Nadużycia komisarza Kasy Chorych 
w Pińsku

NV Brześciu nad Bugiem ogłoszono w czoraj w y­
rok sądu okręgow ego, skazujący na 2 lata więzie­
nia b. kom isarza K asy Chorych w Pińsku, o sk a r­
żonego o popełnienie szeregu kradzieży, nadużyć 
oraz łapownictw o

Zasądzenie szajki fałszerzy 
banknotów 1 C0-z(otowych

W sądzie okręgowym  w Zamościu zapadł w y­
rok przeciw  9 mieszkańcom Koniorowa, oskarżo ­
nym o podrabianie i puszczanie w obieg 100-zlo­
towych banknotów  Mocą w yroku skazanych zo­
stało  2 obwinionych na 8 lat więzienia, czterech 
na 6 lat, o raz 3 na 4 la ta  więzienia

Wyd anie terorystów w rece władz 
polskich

Na terenie Czeschosłowaeji aresztow ano trzech 
zamachowców- sabotażystów  ukram skieh któ­
rych przekazanie władzom polskim nastąpiło 15 
bm Zam achowcy zostali odesłani do Lw owa do 
dyspozycji tam tejszych w ładz sądowych

Zamiast 5 łat więzienia — 
uniewinnienie

Onegdaj zapadł w W arszaw ie wyroś, w proce­
sie Gedalji Goldberga i Goldstnba oskarżonych o 
kolportow anie fałszyw ych banknotów  Obaj oskar 
żeni zostali pr2ez Sąd Apelacyjny uniewinnieni 
W yrokiem  pierwszej instancji zostali oni skazani 
po 5 lat w ięzienia

Otruła lin  z rozpaczy po śmierci 
m ała

W Bydgoszczy w ystrzałem  z rew o lw eru  odebrał 
sobie przed kilku dniam i życie znany n a  Pom orzu 
w łaściciel faibrytki obuw ia o raz  fab ryk i in stru ­
mentów lekarsk ich  i  opatrunkow ych dr. Jan  Beh- 
ring , k tóry  popełnił sam obójstw o na tde przede- 
nerw ow ania. Żona B ehringa nie m ogąc przeboleć 
niespodziew anej śm ierci męża^ targnęła się na 
sw e życie, zażyw ając sporą  dawkę wenomalu. W  
k ilka godizin po zażyciu trucizny Behróngowa 
zm arła. O sierociła ona tro je  dzieci.

Podpalacze „asekuracyjni"
N a zarządzenie lotnej kom isji operującej z r a ­

mienia w ojew ództw a pom orskiego w powiecie lu­
baw skim , aresztow ano w łaścicieli gospodarstw  
w iejskich K onrada G rajewskiego, Bolesław ę Mar- 
sćńskiego, Juiljama Gałkę, Ameliję Rudzińską k tó­
rzy w łasnoręcznie podpalili sw e gospodarstw a 
w zględnie domy mieszkalne, a to celem uzyskania 
w ysokiej prem ji asekuracyjnej. Pozatem areszto­
w any został w W yrzysku kupiec Franciszek H erz 
feld za nakłanianie niejakiego W ilczyńskiego do 
podpalenia domu, który był w ysoko ubezpieczony. 
W ilczyński w ydał Herzfalda władzom.
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Z RZESZOWA
Z kahalu. — Uzupełniające wybory do B ady Miej­
skiej — zatwierdzone. — Kompromitacja l-zez*- 

ków.
Klika kahalu a, ocaliw szy „religi jność" i ,,patx-jo ­

ty czność" kahalu  w yborem  p. Jakóba Róbthima 
prezesem  Rady, przystąp iła  onegdaj w  nieobecno­
ści radnych bloku narodow o- żydowskiego d#  
w yboru w iceprezesa, stanow iska opróżnionego „a- 
wamsem" p. lic-hhuna. Glosami kliki wzmocnionej 
głosem poaile- sjoois tyczu ego i robotniczego rad ­
nego Dawida Spiry (w nielegalny i niedopuszczal­
ny sposób do Rady powołanego), a więc 8 glosam i 
obecnych radnych na 15 upraw nianych do głoso­
w ania (7 iadnych było nieobecnych) został w ybra­
ny wiceprezesem Rady p. Haliberstamm Gdyby nie 
„sztuczka'' (ciekaw e jak sta rostw o  załatw i tę 
..sztuczkę") z powołaniem  p. Spiry, w ybór wice­
prezesem  jednego z kliki byłby niemożliwy. K li­
ka zatem i p. H aJbejstam m  ma do zawdzięczeniu 
w ybór w iceprezesa p. Spirze, poale- sjoniście (jesz­
cze!?), uznającemu np. Kolo Żydowskie w  Sejmie 
za reakcyjne i burżuazyjne, a ntezasłuiguijące pod­
czas wyborów7 sejmowych n a  jego zaufanie. Co to 
jednak szkodzi klice i p. H ałberstam m ow i, skono 
w ton sposób u trw ali się dalszy byt fam ilijnych 
rządów  w  kahale. Cieszcie się w ię c  Żydzi rzeszow ­
scy kahał uratow any, macie już prezesa i w k e- 
p rtze sa  kahalu  I

Zgodnie z zapowiedzią but m istrza na ostatniem  
posiedzeniu Rady Miejskiej, zatwierdzało Minister 
siw o Spraw  W ewnętrznych w  ostatniej insta«qji 
uzupełniające w ybory do Rady Miejskiej odbyte 
w 1930 r., odrzucając Wniesione protesty. Po do­
ręczeniu reskryptu  m inister jakiego, m agistratow i 
wyznaczy burm istrz  w krótce p ierw sze po-sieckle- 
nifc nowej Rady Miejskiej.

Dla naszych w ładców  kahalnych i rab inatu  spa­
dła onegdaj nienuła niespodlzanka, dotycząca czyn 
riości tutejszych „szachtikn" pozostających pod kocą 
tro lą  rabinatu. Otóż rab inat katowicki kontrolu­
jący drób w ysyłany w stanie nieżywy n przetz tu­
tejszych kupców do Katowic, zw rócił uwagę tu­
tejszych m iarodajnych czynników na to, że ubój te­
go drobiu nie odbywa się w sposób rytualny i w ła­
ściwy7 Ponadto doszedł do wiadom ości rabinatu  
katow ickiego następujący niesłychany wypadek: 
Tutejsi rzezacy wydali odnośnie do pewnego 
transportu  drobiu stąd wywiezionego zaświadcze­
nia. iż ubój nastąpił w dniu, który miał dopiero 
nastąpić po dniu nadejścia owego transportu  do 
Katowic To w prost niew iarygodne zaświadcze­
nie w ydają rzezacy podobno w tym celu, by kato­
wiccy kupcy uwzględniając czas transpodu . mogli 
ów drób  trzym ać na składzie dłużej i by nnima 
dłuższego przetrzym yw ania w razie potrzemy na 
składzie nie upłynął .'J-dniowy czasokres ry tua­
łem przepisany (licząc od daty uboju podanego fał 
szywie w zaśw iadczeniu) dla koszerowania W 
tych dwóch spraw ach będą wdrożone dochodzenia, 
r. wynik ich jest oczekiwany z w ielśiem  zaintere­
sowaniem

! — „MANDŻLRJA. KOŚĆ NIEZGODY- DALEKIEGO
WSCHODL". Odczyt P. red. Mieczysława Babińskie
to  dbędzk- 7-ię staraniem Pol. Tow Geograficznie;- 

! w Krakowie, jutro we środy. 20 bm.. o godz 18- 
I w sali Instytutu Geograficznego, ul. G rod łta  óż.
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Człowiek, który nienawidzi Żydów, 
socjalistów i Francji

rt. Aidanow o  Hitlerze
Z n a n y  ro sy jsk i p is a rz  h is to ry c z n y  M. A id a ­

now , uw ażam y za  „ ro sy jsk ieg o  E m ila  L u d w i­
ga" za m ie śc ił w  p ism a c h  p a ry s k ic h  n a d z w y ­
czaj ciekaw ą rozp raw ę, w k tó re j c h a ra k te ry z u  
je  ru c h  h akenk reuzlc-row sk i w N iem czech  i 
jeg o  w odza A d o lfa  H itle ra .

ż y c ie  Sw oje —  . p isze  A Idanow  —  H itle r  
p rz e d s ta w ił szczegółow o w  sw ej k siążce  p. t. 
,,M vja w a lk a " . K s ią żk a  la  zaw iera  n a d z w y c z a j 
u u żo  teo rji, a te o r ja  ta  je s t  zarówno nudna jak 
i  bezmyślna. J e d n a k  au to b io g ra f ic z n a  część 
k siążk i je s t n a d z w y c z a j in te re su ją c a , chociaż 
H itle r  n ie  p o s ia d a  n a jm n ie jsz e g o  ta le n tu  l i te ­
rack iego . N ie je s t to  człow iek głęboki, a le  k o ­
c h a  sam  sieb ie , je s t  zły, mściwy i ż ą d n y  czci 
i sławy. M yślę, że je s t szczery i b ez in te re so w ­
n y . P o łączy w szy  te cechy  i w łasności, m a m y  
p rze d  sobą „ fa n a ty k a " , k tó re  to  o k reślen ie  je s t 
je d n ak o w o ż  b a rd z o  n iepew ne. N iem cy  u k o ch a ł 
H itle r  fa n a ty cz n ie , chociaż  n ie n aw id z i wieilu 
Niemców. N ie w iem , czy je s t p o p u la rn y  w śród  
swego n a jb liż szeg o  otoczenia, ta k  ja k  p o p u la r ­
n y  b y ł w śró d  bo lszew ików  L enin- k tó ry  p o ­
tr a f i ł  k ró tk o  trz y m a ć  w  sw ych  ręk a ch  p a r tję  
a  za*azcm  p ozostać  „ I lj ic z rm " . H itle r  n ie  m o ­
że  d o ró w n a ć  Iljiczo w j; sw e m  u k sz ta łto w an ie m  
duszy b a rd z ie j zb liżo n y  jest raczej do T ro c ­
kiego, chociaż z d ru g ie j s tro n y  n ie  m oże d o ­
równać m u  sw em i zd o ln o śc iam i. Może d o ró w ­
n a  m u  ty lk o  ta len tem  o rg a n iz a c y jn y m . Ś m ia ­
ło m ogę p rzy p u szczać , że „cios w ty l"  za d a ją  
m u  jego lu d z ie  T a k  s ta ło  ąię i z T ro ck im . W  
»Wej ocenie n ie  w y ty cz am  sob ie  ża d n y ch  ce­
lów  p o lity czn y ch  i s ta ra m  się zach o w ać zu p e ł­
na b ezstro n n o ść . P o w ia d a rn  to d la teg o , że H i ­
tle r  p rzecież je s t w y b itn y m  cz łow iek iem . On 
sa m  p o tra f i!  s tw o rzy ć  w  N iem czech w ielk i 
ru c h ; jakkolwiek jest to smutne, p rzy z n ać  
trzeba, że on tworzy historję.

H itle r , u c h y la ją c  się  od  o b o w iązk u  służby  
w o jsk o w e j w  A u s tr ji,  w y je c h a ł do M ona- 
c h ju m . J a k o  o ch o tn ik  w stą p ił do  a rm ji  n ie ­
m ieck ie j. W e d łu g  u s ta w y  m ia ł w rócić do  A u- 
stirjj i ta n i w czasie w o jn y  m ia l s łużyć w w o j­
sk u . H itle r  je d n ak o w o ż  p o w iad a , że „n ie  ch c ia ł

s łużyć w a rm ji .pańsj* -a , k tó re  ju ż  w ów czas, 
juk m u  sic zdaw ało , sk azan e  je s t na śm ierć" . 
Jeg o  w rogow ie tw ie rd z ą , że H itle r  w olał r a ­
czej p re s tiż  o c h o tn ik a  w N iem czech , niż o b o ­
w iąz k o w ą  służbę  w AustYji, gdzie w n a j le p ­
sz y m  w y p a d k u  u w aż an y  b y łb y  za „n ieg o d n e­
go z a u fa n ia  k a n c ia rz a" .

Hitler nienawidzi Żydów, socjalistów i Frań 
cji. T o  są trz y  p o d staw o w e m o m e n ty , z k tó ­
ry c h  w y p ły w a  jogo n ien aw iść . D ro b n ie jsz y ch  
m o m en tó w  je d n ak o w o ż  je s t w ięcej, Taki za­
pas nienawiści spotkać można jedynie u bol­
szewików. H itle r  n ien aw id z i n a w e t R osji, a le ­
p ie j p o w ied z iaw szy , H it le r  u w aż a  n aró d  ro ­
sy jsk i za  n iższą  rasę , sk a z a n ą  n a  zag ładę. H i-  
lle r  je s t św ięcie p rze k o n an y , żc s tw o rzo n a  ona 

j zo s ta ła  przez N iem ców . „O rg a n iz a c ja  ro sy j-  
: sk iego g m a ch u  p ań s tw o w eg o " — pisze H itle r , 
i n ie  b y ła  w y n ik ie m  państw -ow o-poii tycznej 

tw órczości ży w io łu  s ło w ia ń k ie g o  w R osji. 
J e s t to  racze j z a d z iw ia ją c y  p rz y k ła d  tw órczej 
p ra c y  ży w io łu  n iem ieck iego  w śród  niższej r a ­
sy... N iższe narociy, k tó re  m a ją  N iem ca  jako 
w odza i o rg a n iz a to ra  n ie rz ad k o  w y tw o rz y ły  
o lb rzy m ią  całość p ań s tw o w g . O becn ie żyw io ł 
n iem ieck i w R osji zo s ta ł w yk o rzen io n y  i d la ­
tego R o s ja  m u s i  zg inąć : ..konieę ży d o w sk ie j
n a d  w ład zy  w R osji, bedzie za raze m  końcem  
p a ń s tw a  ro sy jsk ieg o ".

M. A idanow  p o d k reś la , że te słow a H itle ra  
sn „n ie św ia d o m ern  filo zo ficzn o -liis to ry czn cm  
b re d z e n ie m '.

H itle r  w reszc ie  n ie n a w id z i tak że  „ in te lig en - 
c j i“ . W  p e w n y m  rozdz ia le  sw e j k s iążk i m ó- 
v.i o p o g a id z ie , z ja k ą  in te lig e n c ja  do  niego 
się odnosiła . In te lig e n c ja  g a rd z iła  n im , p o n ie ­
w aż n ic zdo ła ł uzy sk ać  w yższego w y k sz ta łce­
n ia , Z ro zd z ia łu  tego  t ry s k a  n ie p o sk ro m io n a , 
b ru ta ln a  w ściekłość. T u  z a u w a ż a m y  jeden  z 
c h a ra k te ry s ty c z n y c h  ry só w  ru c h u  h itle ro w ­
skiego. O becnie w ru c h u  ty m  b ie rze  u d z ia ł 
ca ły  szereg n a jro z m a itsz y c h  „dok to rów  filo - 
zo fji" ; n a  p o czą tk u  c h a ra k te r  ru c h u  b y ł co­
kolw iek inny . P a d e re w sk i n azw ał boisz,ew izm  
„p o w stan iem  lu d z i n ic  u ż y w a ją c y c h  szczotek

Samouitłstwo czy morderstwo 
miss Robertson Gall?

Sensacyjny proces o morderstwo w Glasgowie.
P ra s a  an g ie lsk a  szeroko ro zp isu je  się  o o d ­

byw ającym i się obecnie w G lasgow ie p rocesie  
t.iy n n n a ln y .in . k tó rego  b o h a te ro m  je s t s tu d e n t 
m e d y c y n y  P io tr  Onccm. O sk arżo n y  liczy  fn t 
30, pochodzi ze zam ożnej ro d z in y , k tó ra  po 
w o jn ie  s tra c iła  ca ły  sw ój m a ją  lek i z u p e łn ie  
Zubożała. M iody tfu e e n  ch c ia ł zo s tać  le k a ­
rzem . ale m u s ia ł p rz e rw a ć  sw o je  s lu d ja  z po-< 
w odu in a k u  śro d k ó w  u trz y m a n ia . Ostatnioj 
p rac o w a ł w k a n c e la r ji  adw okack ie j’. Z aw arli 
zn a jo m o ść  z K ry s ty n ą  R o b e rtso n  Gall która 
p ochodz iła  ró w n ież  z ro d z in y  ong iś zam o żn e j, 
ale po  w o jn ie  zu p e łn ie  zubożałe j. K ry s ty n a  
Gall p ra c e w a ła  ja k o  b ona  do dziec i, a le  z a m ie ­
sz k a ła  późn ie j z o sk a rż o n y m .

P ew n eg o  d n ia  zn a lez iono  K ry s ty n ę  G all n ie ­
żyw ą w łóżku. Ś m ie rć  n a s tą p i ła  w sk u te k  udu­
szen ia . O koło  szyi d z iew czy n y  zn a lez io n o  cie-, 
n iu lk i łań cu szek  m e ta ló w , b a d a n ie  le k a rsk ie  
.stw ierdziło , że śm ierć  n a s tą p i ła  z P ow odu  udu., 
szenia ty m  łań cu szk iem . P io tra  Q u een a  24 go­
dzin  późn ie j a re sz to w a n o  ja k o  p o d e jrz an e g o  O 
za m o rd o w an ie  sw e j n arzeczo n ej. Q ue°n  b r o ­
n ił się z p oczą tku  tern, że n a  trz y  d n i p rze d  
śm ie rc ią  sw ej n a rzeczo n e j w y jec h a ł d o  L o n ­
d y n u , a to li n ie  zdo ła ł sw ego a lib i w y k azać .

P roces za leży  od ek sp e r ty z y  rzeczoznaw ców . 
G dy zn a lez iono  zw łok i, sk o n sta to w an o , że c ie ­
n iu tk i łań cu szek  m e ta lo w y , o w in ię ty  d o k o ła  
szyi z m a rie j, p rzy m o co w an y  b y ł d o  łóżka m e ­
ta low ego, tak , że n ie  jest w y k lu c z a n ą  m o ż li­
wość, że K ry s ty n a  G all p o p e łn iła  sa m o b ó j­
stw o. Z trze ch  rzeczo zn aw có w  dw óch  nie w y­
k lu cza  m ożliw ośc i sa m o b ó js tw a , a ty lk o  je ­
d en , z n a n y  w A ng ljj u cz o n y  p ro f. A n d re w  Al- 
lison , u trz y m u je , że K ry s ty n a  G all zo s ta ła  z a ­
m o rd o w a n a . G dv ob ro ń ca  oskarżonego  z a rz u ­
cił p ro f. A llisom owi stro n n iczo ść , p ro f. AMison 
ze m d la ł n a  sa li sąd o w e j j m u s ian o  go p r z e ­
wieźć do sa n a to r iu m . W  A n g lji z  n ap ięc iem  
oczeku ją  w y ro k u  w te j sp raw ie .

do zębów  przec iw ko  ludz iom , k tó rzy  szczotkę 
d,o.‘zębów  się p o s łu g u ją" . W  p rzen o śn i to  s a ­
m o m o żn a  pow iedzieć  o  ru c h u  h itle ro w sk im : 
d a w n ie jsz y  h itle ry z m  to b u n t p ó łin te lig en tó w  
przeciw ko  in te ligencji.
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Rodzeństwo Pascarella
(Oie desefr*wisie ' v c n  i&es.fse1)

12)
Głos dolatujący z nad

A utoryzow any przekład Leona Tem płera
biurka grzm iał wciąż współczesną ltLemoralność

jeszcze:
— Ałalo discorso! — Elevata d ichiarazione! —

P arole vibranli! — Pensieri eter.ni! — Un orlo 
frer.elic.o della immensa folia! — Niezmierzone 
rłumw jeden okrzyk zachwytu! O Boża, cóż jesz­
cze?! i i i.ic odpowiadał. B attefiori jednak nie przestaw ał

linn Dominik w ifalszym ciągu spokojnie linjo- ! oo jsln iać  'dci nowego regimelu:

Pow rócić pragną do 
formy rodziny rzymskiej. W szelką w ładzę oddać 
chcą w ręoe ojców rodziny. Bo rodzina jest rdze­
niem państwa, a państw-o to Pan Bóg. Ciekawe, 
co?!

Don Dominik k reślił rub ryk i w dalszym  ciągu

wa) arkusze papieru:
— .także już ezesjo upominam pana. 

porzucił te nieczyste gazep?!
żeby pan

— Cdlcin tego w szystkiego jest — czyta się o 
t r iu  setki razy — żeby znowu ustanow ić silną w ia­
tkę ..

Dominik P ascarella  położył pióro dobitnie:
— Autorytet ma się, a nic usla-nawia się go. 
Tw arzyczkę BalteHoricgo rozjaśnił pipo,myk ża­

łosnego zapału:
— P.i.nu nic sp rosta ją  nawet tamci bohaterzy, 

Don DonicnicaD?
Po chwili żalił się'.cicho \V dalszym ciągu:
— Zniosę dolę do końca. Ale czy pan wij?. ż„ jest 

P"W;i.iłmv -- rozbił k C.óż. mi pozostaje? W zi- i pan jedynym człowiekiem, którem u zazdroszczę?

Bidlrfiori smutno sycząc wypuści! powietrze j 
nosem zbyt wąskim : i

— Łatwo to panu mówić, wielce szanowny Don. j 
Domenico. Z pana człowiek, jakiego niema dni- , 
Kiego Rfa pan w łasny świat, .test pan szczęśliwy, j 
Ale ja? Proszę, niech jian wejrzy w położenie la- I 
kiego nieszczęsnego robaka, jak ja! Siary, samo- ■ 
lny zgubiony, a choć ęhlęb ję.łwsżódni mam za- j

miar, za życie przebrane choi:ilobv się wiedzieć 
p; zyinłjftiniej. co się dzieie...

— Z pism tych dowie się pan z pewności:; lego > 
c.i sic nic dzkfje. !

P ikI obuchem napadu stanowczego um iłowania i 
poi zadku złożył teraz, śignor Batlcofiori gazety, 
Jakby go przekonywająca odpowiedź Pascarelli : 
naw róciła po w szystkie czasy,

— Cudownie pan to powiedział Tak zawsze! j 
W szystko to kłamstwo, matactwo.

Przechyli! potulnie wsłuchaną, pomarszczoną 
tw arz:

— Niejedno jednąk może ząjęłoby pana, Don Do- 
inenioo.,. Gzy wie pan, co zam ierzają? Usunąć chcą

Signor Pnscarełia mimo wieku nic nosił szkieł. 
Z powagą przyglądał sic nowemu arkuszow i pa­
pieru. Głos skarg i Batlęfioricgo brzm iał coraz za­
żyłej:

— O, powinien pan zrozumieć zazdrość moją! 0 - 
to n ap rz \k ład  południe. Cóż robić? Robota ukoń- 

; czona. Trzeba pojeść sobie A więc jazda do Tar- 
■ ła n ie g o !  A wieczorem ta sam a spraw a. A więc 
j jazda do Epositn! Niekiedy znów naodw rót. Oto 
I cria  odmiana. Nie chcę już w cale mówić o tem, że 

żołądek się psuje że jedzenie jest nędzne a spis 
i potraw  tensam zawsze. Ale samotnie siedzieć,sczci- 
j fi-odny panie, obiadować sa n o tiie ? !  Niech pań tyl- 
I ko nie w spom ina o przyjaciołach. Jeśli mogę być

szczery, jedynym człowiekiem, \y którym  pragną­
łem mieć p rzy jacie la , ale o tem wie pan przecież 
sam.

Don Dominik uczynił ruch równie zwięzły co 1 
treściw y. W yrażał mnie;więcej to , iż nie jego w 
tem wina. że B attefiori nie założył dom owego o- 
gniska, że zresztą mniejszej w artości dola ludzi 
nieżonatych bardzo jest rozpow szechniana i znana 
ogólnie i że jemu osobiście wreszcie nie jest nic 
n nii-j niemile niż czułostkoWO naruszanie giranic 

j rzeczowego stanow iska.
Mimoto jednak żale tow arzysza pracy  przedzier­

zgnęły się teraz w  dytyram b:
— A pan, Don Domenico? Tak jest, zazdrość 

moja w yobraża sobie łakom ie, jak to  pan zbliża 
się do domu po ukończeniu czynności biurowych. 
Jest pan zadowolony i spokojny. W ie pan, że dzia­
twa oczekuje pana. To cały św iat czeka na pana, 
w doShlku udany świat. Czy pan. przeczuwa wo- 
góie. co pan posiada?

Tutaj Battefiori, którem u w szystkiego tego n,ie- 
dosta.walo, sięgnąć m usiał chusteczką popod szkia 
okularów :

— Dzieci pańskie, Don Dominiku, to  na jp raw ­
dziwsze anioły...

W czasie tego hymnu pochw alnego patrzały  o- 
czy P ascarelli coraz bardziej nerw ow o i do sko 
ku golowe. Kiedy B attefiori wytoczyć zam ierzał 
bardziej szczegółową charak terystykę rodzeństwa, 
pi zerw ał mu Don Dominik zapalczywie:

— Proszę uprzejmie, żeby się pan troszczył o in­
ne sprawy !

O dparow anie obronne ojca m usiało poprzestać 
no tem, bo z niewielkiego sklepu niżej, gdzie p rzy j­
mowano przygodną klientele, do la tyw ał odgłos ró ­
żnicy zdań. K asjer p racow ał w innym gabinecie, a 
dw aj s ta rs i urzędnicy za ła tw iali spraw unki poza 
Uurem. K lienteli usługiw ał więc tylko młody 
prak tykant Żeby zatem stw ierdzić przyczynę zgiei 
ku, zostaw ił Don Dominik smutnego chwalcę i ze­
szedł krętem i skrzypiącym i schodami' prow adzą­
cemu ze „studia" wdół. (C. d. n.).
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Akademja Palestyńska w Starym Teatrze
W  środę dn. 20 bm. o godzinie 1 2 przyjeżdża 

do Kj*akowa pociągiem  berlińskim  nacz. dyr. Ke- 
ren H ajesod p. L. Jaffe  z Jerozolim y. Na dw orcu 
pow ita ją  czcigodnego Gościa człookowie Jew ish  
Agency, D yrektorjum  Ii. H ., O rganizacyj Sjonisty- 
cznych, p rasy  o raz  instytucyj społecznych i ku l­
turalnych.

N azaju trz  we czw artek  21 bm. odbędzie się w 
S tarym  T eatrze Uroczysta Akademja Palestyńska, 
na k tórej prócz naszego znakom itego Gościa prze­
m aw iać będą poseł dr. Ozjasz Thon, dr. I. Schw arz 
b a r t o ra z  przedstaw iciel niesjonistycznej części 
Jew ish  Agency.

Bilety na Akademję do nabycia przy kasie S ta­
rego  T eatru , w  biurze Organ. Sjon., Stradom  la  
o raz  w  biurze K eren Hajesod, S tarow iślna 52.

Nagły zgon członka Zarządu Gminy żyd
W ielkie poruszenie w yw ołała w czoraj w dziel­

nicy żydowskiej w iadom ość o  nagłym zgonie błp. 
Mojżesza W olia, członka Zarządu Gminy Żydow­
skiej w  K rakow ie. Błp. W olf udał się w czoraj o 
godz. 8 rano  do łaźni (m ikwy) przy  ul R ab in i 
Meiselsa i zasłab ł w  przedsionku gmachu. Zawe­
zw any lekarz  stw ierdził zgon na skutek udaru 
serca. Poniew aż rab ina t zezwolił na dokonanie 
ry tualjów  w „niiikwie", cdbył się popołudniu po­
grzeb w prost z łaźni na cmentarz. Zm arły liczył 
la t 50, a zasiadał w Z arządzie gminy żydowskiej 
z ram ienia grupy  ortodoksyjnej „charajdtm ".

Fobtir 10%-go pc datku elektrycznego
U staw a o 10-procentowym podatku elektrycz­

nym z dnia 17 grudnia ub. r. obow iązuje od 1 bm. 
W obec tego elektrow nia m iejska w K rakow ie roz­
poczęła doliczać ten dodatek do rachunków  prą- t 
dowych za okres I. 1932 i należy go uiszczać łącz- ! 
nie z należytością za p rąd  i czynsz za licznik w  
kasach  elektrow ni

Do żńn i dzieci płudmuułu amerykań­
skich imigrantów żydowskich

Lw ow ski Oddział Żydowskiego Centralnego T o­
w arzystw a E m igracyjnego ,Jeas‘‘ w Polsce w zy­
w a w szystkie żony o raz  dzieci im igrantów  żydow ­
skich zam ieśzkalydi w jednym z południow o- ame 
rykańskioh k rajów  (A rgentyna, B razylja, U rug­
w aj itd., którzy pragną w  celu połączę lia  się z gło 
w ą  rodziny wyjechać do A m eryki Południowej, 
by  we w łasnym  interesie zgłosili się ustnie lub 
pisemnie do b iu ra  Lwowskiego Oddziału Żydow­
skiego Centralnego Towarzystwa Emigracyjnego 
„Jeas", Lwów, ul. W iśniowicckich 4, które ich za­
re jestru je  eelem u łatw ienia im połączenia się z gło 
w ą rodziny.

R ejestracja  zain teresow anych trw a  do 5 lutego 
b. r .

Wyjazd do uzdrowisk na koszt
Z. U. P. U.

Zakład Ubezpieczeń P racow ników  U m ysłowych 
przew iduje w swym budżecie w iększą sumę na le ­
czenie ubezpieczonych w Zakładzie pracow ników  
w uzdrow iskach krajow ych. Przeznaczona na ton 
cel kw ota roadizelona jest na 12 pozycyj m iesię­
cznych, które, w  razie niezużycia w  poszczegól­
nych miesiącach, zapisyw ane są na rezerw y. W  
m iesiącach letnich w pływ a w sp raw ie  przyznania 
zapom óg na leczenie w uzdrow iskach lak w ielka 
ilość podań, że zaledwie drobna ich część może 
być uw zględniona; w m iesiącach zimowych nato­
m iast przeznaczone na ten cel sumy nie są w ca­
łości w yzyskiw ane, tak np. w styczniu pozostało 
ciezużytych przeszło 70.000 zł

Wobec tego, że w lecie istnieją mniejsze szanse 
uzyskania zapomogi na leczenie, w skazane jest 
zw racanie się w tej spraw ie w okresie zimowym, 
tem bardziej że przez całą zimę czynnych jest 18 
uzdrow isk polskich, a  m ianowicie: Ciechocinek, i

Druskieniki, Inow rocław , Iwonicz, Jarem cze, J a ­
strzębie- Zdrój, K rynica, Aliłowody, Nałęczów, O- 
iwock, Rabka, Snuikała, Szczawnica, T ruskaw iec, 
W isła, W orociita, Zakopane i Żegiestów  Zdrój.

— DZIŚ NOCNY DYŻUR A PTEK : Rynek A—B 
43, ul Gertrudy 1, K row oderska 74, Konopnickiej 
3, K rakow ska 9 i plac Zgody 18.

—  DOBROCZYNNA KASY POŻYCZKOWA. Za 
rząd. K asy kom unikuje: Na posiedzeniu W ydziału 
Dobroczynnej K asy Pożyczkowej złożył prezes 
K rakow skiej Gminy żyd. p. d r  Lamdau sp raw o  
zdanie z czynności za r. 1931. \V czasokresie tym 
udzielono bezprocentowych pożyczek drobnym  
kupcom i rękodzielnikom w łącznej kwocie 188.000 
przyczem  stw ierdzono, że dłużnicy zw racają  udzie 
k»ue pożyczki regu larn ie  i że kasa  ta przyczynia 
się do u trzym ania szerokich w arstw  ludności p ra ­
cującej. W ydział K rakow ski jest równocześnie cen 
ira lą  dla 65 K as Pożyczkowych w M ałopalsce za­
chodniej, k tóre od założenia udziełiiły bezprocen­
towych pożyczek w  łącznej kwocie zł a,800.u0u.

— POGADANKI PEDAGOGICZNE w Zjedno­
czeniu Kobiet Żydowskich W IZO (F lo rjańska 28, 
I. p.) prow adzone przez prof. d ra  M. F riedlandc- 
r«. rozpoczną się w  ńi’odę 20 bm. o god%. 6-tej i 
odbyw ać się będą raz  tygodniowo (środa godz. 
6 ta). W pisy na cały cykl na miejscu Zapisane pa 
nie uprasza  się o punktualne przybycie.

— X. PODW IECZOREK TOW ARZYSKI W  
ZJEDNOCZENIU KOBIET ŻYDOWSKICH WIZO 
odbędzie się dziś we w torek o  godz. 6-tej w  no­
wym  lokalu ul. F lo rjań sk a  28, I. p. Referuje p. 
H anka Tenzerow a n. t. Żydostwo am erykańskie. 
W stęp dla członkiń i gości.

— BAL N A JW SPA N IA LSZEJ TRADYCJI. Za­
powiedź Balu P ra sy  rozanitnow ała publiczność 
tak. bardzo, że ju ż . zg łaszają się zwolennicy w y­
tw ornej zabaw y po zaproszenia i bilety Ba, Sale 
S tarego T eatru  zgrom adzą w dniu 1 lutego naj­
w ytw orniejszą publiczność. N azw iska p ro tek to ­
rów  o raz  lis ta gospodyń i członków  Komitetu ho- 
ro row eg  odaąą gw arancję, że poziom balu będzie 
bardzo wysoki. P race Komitetu dobiegają końca, 
wnę(t rozpocznie się w ysyłan ie za.proszeń. Z azna­
czam y jeszcze raz, że bilety wstępu nędą podw ój­
ne Jedne będą upraw niać do w ejścia na sałę i na 
galerję, d rugie tylko na galerję. ..

— POLSKIE TOWARZYSTWO DERMATOLO­
GICZNE (oddział krakow ski) urządza w czw ar­
tek 21 bm. o  godz. 1815 w sali w ykładow ej K lin i­
ki Derm atologicznej U. J. zwyczajne posiedzenie 
naukowe.

— SZKOŁA ZDROWIA O kręgowego Zw iązku 
Kas Chorych w K rakow ie rozpoczyna II. cykl w y­
kładów  popularnych z dziedziny higjeny i medy­
cyny w ykładem  d r Ameisen F rydery id  ,,0 pielę­
gnow aniu skóry" we czw artek dnia 21 bm. w  sa li 
Muzeum Przem ysłow ego uł. Smoleńsk 9. Początek
0  godz. 8-mej wiecz,

— SZCZEPIENIA OCHRONNE PRZECIW  PLO 
ŃICY I BŁONICY. M agistrat .przypom ina że w  
W ydziale IX. M aigisratu — Oddział Zdrowia P u ­
blicznego odbyw ają się od 9—11 przedpoł. szcze­
pienia ochronne przeciw  płonicy i błonicy. Szcze­
pienia są  bezpłatne. ,

— OŚW IETLANIE POJAZDÓW  KONNYCH 
W PO R ZE NOCNEJ. M agistrat przypom ina, że w  
porze nocnej, tj. z chw ilą zaśw iecenia ośw ietlenia 
publicznego lub podczas mgły, pojazdy w szelkie­
go rodzaju m ają być oświetlone. W inni nieoświe- 
tleiiia pojazdów  będą surow o Karani w drodze 
adm inistracyjnej.

— ARESZTOW ANIE KOLPORTERÓW  ODEZW 
„LTGI ZIELO N EJ W STĄŻKI". O rgana W ydziału 
śledczego aresztow ały : Tadeusze, Ga jor a (lat 20) 
słuchacza I. r. W ydziału W spółdzielczego TJ J. 
zam. Rakowicka 6 i Janikow skiego M ieczysława, 
absolw enta glnrnaz. zam. P odskałe 6, I, p, Za rzu­
canie nielegalnych ulotek antyżydow skich w yda­
nych przez Ligę zielonej w stążki, w  Rynku gł.

— WYKAZ ZNALEZIONYCH RZECZY w okre 
sie od  1 października do 31 grudnia ub r. obejmu­
je szereg przedmiotów, k tóre po dowiedzeniu p ra ­
wu w łasności są do odebrania w Głównej Kasie 
M iejskiej, codzienie od 10—12 przedp. przy okien­
ku nr. 16. P o  upływ ie 3 la t przedm ioty te zostaną 
wydane znalazcom lub toż sprzedane w drodze li­
cytacji

— „CZWORONOŻNA" ZGUBA. Do m ieszkania 
K aroliny  K antyikcwicz zam Żółkiewskiego 30. 
p rzyb łąkał się pies bernardyn b iało  żółty W łaści­
ciel może się zgłosić w  IV K om isarjaeie przy ul. 
Grodzkiej.

— CZYJ EDOLARÓW KI? Fuks Em esis uczeń
1 kl. gtmn przechodząc ul Grodzką znalazł poży­
czkę do larow ą Nr. 128887 i 846262 wydaną przez 
Bank G ospodarstw a K rajow ego w K rakow ie Wła 
ściciel może się zgłosić w  IV. K om isarjaeie przy 
ul. Grodzkiej 65

— SENSACYJNĄ NAGRODĘ w formie bezpłatne­
go biletu kolejowego do Paryża i z  powrotem przy­
gotował dla uczestników kursu języka Esperanto,—  
Polski Instytut Esperandki. Nowy kurs dla początku­
jących, prowadzony według niezwykle cieką > ei 
metody ks. Cseh, rozpocznie się we środę, 20 btn.. o 
godz. 7 wiecz. Zapisy w saii 129 Muzeum Przemysł. 
Smoleńsk 9, II. p. codz. od godz. 8—9 wiecz. •„

 ----
— STUDJO DRAMATYCZNE im. E. R. Kamiń- 

skicj Dziś, wtorek zebranie, o godz. S wiecz. w biiu 
r.ze Stowarzyszenia Tanich domów, Smocza 0, I. p. 
Tamże przyjmuje się nowych członków,

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH.  
TEATR IM. J . SŁOWACKIEGO

W torek o  8 wlecz.: „X—33“
Środa o 8 wiecz.: „Dziewczyna i hipopotam",

TEATR ŻYDOWSKI PRZY UL BOCHEŃSKIEJ
W torek o 8‘45 wlecz.: „Stęsknione serce" (ceny 

zniżone).
Środa o 8‘45 wiecz.: „Stęsknione serce" (ceny 

zniżone).

TEATR POLSKI W KATOWICACH 
i na prow incji

W torek o  7'30 wieoz : „Don P a^ąuale" (gośc. w y 
stęp Opery K rakow skiej).

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
APOLLO; „Kongres tańczy".
ADRIA: „Spragniona Am eryka".
BAGATELA: „Ułani, u łan i - ehłoocy m alow ani"
SŁOŃCE: Małżeństwo na złość (Buster Keatou)
SZTUKA: Droga olbrzymów.
UCIECHA: „Natchnienie" (Greta Garbo).
WANDA: „Ułani, u łani — chłopcy m ało want*..;
WARSZAW A: „W pogoni za miiljjonami" (Lu­

cjusz Albertami).
-  -o § o ------

DYWAN i ,  CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45.

 o§o-----

— JEST N1EŻWYKLE WAŻNE dbać nietyiko «
oświetlenie, lecz również o to, aby stosowane źródła 
św iatła nie daw ały zbyt silnych kontrastów. Żarówka 
PHILIPSA AROENTA odpowiada wszystkim wyma^ 
ganiom, jakie staw ia się zdrowemu dla ocziui światłu.

Bańka lampy zrobiona jest ze szida specjalnego t ,  
bw. szikiła mlecznego, promieniuijąoeęo światło łago­
dne i niedające ostrych cieni. 20668

 o§o------

W YBOROW E TANIE 
K A W Y  

M.  J A W O R N I C K I
 o§o_---

— W DNIU 23 STYCZNIA odbędzie się w. 
Salach Repr. Źyid. Domu Akad. Raut na nzecz 
Zakładu Wych- Sierót żyd. — zabawa, która 
ma już ustaloną markę, zapowiada się imponu­
jąco zarówno pod względem udziału, jak i do­
boru towarzystwa- Liczne konkursy, mnóstwo 
niespodzianek urozmaicą zabawę, — buiet zna­
kom ity prowadzonym będzie w e własnym za­
rządzie. Niedoręczone zaproszenia sa do ode­
brania w  dyrekcji Zakładu przy ul. Dietla 64 — 
codziennie międizy godz. 6—7 wieczorem-
Strój wieczorowy 178x

ZMARLI W  KRAKOW IE:
Lubasch P erlą  1. 78, Saiul Rimger 1. 74, Herschlo- 
w itz  Chaskel 1. 46 (z S taszow a p. Sandomierz) E- 
stero H ofstaedter 1. 45, Leib Hiirsóh Klisze zewskl
1. 65, Bamnęł Salomon Józef 1. 85.

 oSo-----

— NA FUNDUSZ IM. B ŁP. M ARJI FRAEN- 
K LO W EJ dla K olonji Rabczańskiej złożyli: diro- 
w a Anna A ltendorfówa zł 25. d r E dw ard Ebren- 
preis zł 10, apt O skar Spirer zł 10, Dawid Kuirz- 
mann zł 10, Józef Anhalt zł 5, F irm a Izak W ikler 
(Stradom  5) zł 5. 2d45v

Mistrzostwo łyżwiarskie Norwegii w ygrał w ogól­
ne klasyfikacji Staksrudł przed Ballangrudem.

Jak się staje mistrzem. O ttawa kanadyjska p o sa ­
da 18 drużyn hokejowych, w tom kilka juniorów. Są 
tam i drużyny 8-letoich, k tó re  tak wcześnie system a 
tycznie t>romie się. T akże w Krakowie za.wważyć mo 
zna od niedawna małych chłopaków z klitkami hoke- 
'owemi na ślizgawkach. Trzehaby to ująć w fornir 
metodyczne, a przyszłość hokeja lodowego była1 
zapewniona.
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Wystawa pamiątkowa 
Maurycego Guntietia

O onegdajszem  posiedzeniu ogólnego kom itetu 
w yslaw y pam iątkow ej M aurycego Gottlieba w ydał 
Zarząd Muzeum N arodow ego komunikat, z k tóre­
go wynika, że na ręce Komitetu W ystaw y zdekla­
row ano dotychczas z K rakow a 53 obrazów , ze 
Lw ow a 22, z W arszaw y 2, z K atow ic 1

P ro tek to rat w ystaw y objęli: W ojewoda krakow  
ski dr. Mikołaj K w aśniew ski i prezydent m iasta 
pułk. W ładysław  Belina Prażm ow ski. Do prezy- 
djum nonorow ego zaproszono w iceprezydenta W. 
Ostrow skiego, rek to ra  Akad. 3zt. P. F  P ^m sd ia , 
posła d ra  Thona, p rezesa Tow. Szt P. W. Ja ro c ­
kiego. w iceprezydenta d ra  Ignaoego Landaua, T a ­
deusza Epsteina, prezesa Izby Hanolowej i  P rze­
m ysłowej, o raz  K ura to ra  d ra  E Nowickiego. Do 
Kcm itetu czynnego W ystaw y został w ybrany  jako 
prezes dr. R. Landau, jako  w iceprezesi dyr. dr. F. 
K opera, dr. J. F lach i dyr. Bereś, se k re ła r ja t W y­
staw y objęli z ram ienia Komitetu p. Schoen ker, 
ze strony Muzeum N arodow ego kustosze dr. Bo­
cheński i  dr. Buczkowski.

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 18. 1. 1932. Akoje utrzymane. Dolar 

bez zmiany.
Akcje przem ysłow e: E lek tiow nia  16.
P ap ie ry  procentowe: 8-proc. listy  zastaw ne do­

la row e Banku Hipotecznego 86.
Zebranie giełdowe przeszło pod znauiem nas tro ­

ju  spouojnego. Zapotrzebow anie słabe. W iększość 
Jtaktów  bez zain teresow ania Do aransakcyj do-’ 
szło  jodynie E lek trow nią i  z pap ierów  procento­
w ych 8-proc. 1. zast. aa lo r Banku Hipotecznego 
po  kursach  ustalonych przy  nieco w iększych obro ­
tach. Usposobienie bez ochoty.

N a pogiełdziu ruch żynszy. Silniej poszukiw a­
no 4-ptroc. Prem. Poż. do larow ą w  płaceniu 43.75 
mocniej, z innych robiono 4-proc. Poż. m. K rako ­
w a  29 i  5-proc. Pożyczką K onw ersyjną 38.25. 0 - 
b ro ty  niewielkie.

W aluty  i  dew izy oficjalnie bez notow ania
N a rynku w alutowym  w  obrotach pryw atnych 

1 międzybankowych tendencja na ogół utrzym ana. 
Usposobienie spokojne. Popyt niewielki \V K ra­
kow ie d o la r gotów kow y 8.90—8.92, czeki bankow o 
8.90 i  pół do 8.92. K ursa orjentacyjne: M arka nie­
miecka 210- 241:90. Funt szjterPng 31—31.50, m© 
a iie j. F ran k  szw ajcarsk i 174.25—174.60.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszaw a, 18. 1 PAT. Akcje: Bank Polski 100, 

S tarachow ice 5. Tendencja słabsza. Pożyczki: 4- 
proc. inw estycyjna 83.50, 83, ta  sam a sery jna 90, 
5-proc. konw ersyjna 40, 6-proc. do larow a 59, 4-proc 
do larow a 43.60, 43, 7-proc. stabilizacyjna 53.75, 
54.50, 53.50. L isty  zast. BGK. bez zmian. Tenden­
cja słabsza.

• • »
W aluty: D olar 8.91. 8.93, 8 89. Dewizy: Bolg]a 

124.25, 124.56, 123.91, Gdańsk 174.05, 174.48, 173.62, 
Londyn 31.25. 31.40, 31.10, Nowy Jo rk  8.917, 8.937, 
8.897, telogr. 8.923, 8.943, 8.903, P ary ż  35.09, 35.18, 
35, P ra g a  (26.41 i pól) 26.41, 26.47, 26.35, Szw ajcar- 
Ja 174.25, 174.68, 173 82, W łochy 45.30, 45.53, 45 07, 
Berlin pryw. 211.75.

G IE Ł D A  POZN A ŃSK A
Poznańska giełda zbożowa z dnia 18. 1. 1932 

Ceny transakcyjne: żyto 565 ton 27 i jedna ezw , 
pszenica 90 ton 24 i trzy  czw. Reszta bez miany. 
Usposobienie spokojne.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wlodeń, 18. 1 PAT. W aluty i dewizy: Berlin

168.25—160.25, Budapeszt 124.29 i pól, Bukareszt 
4.258— 4 298. Londyn 24.65—24.85 Nowy Jork  709.20 
—713.20, P ary ż  27.97—28.13. P ra g a  21.01 i pól do 
2113 j pół. W arszaw a 7951—7999, Zurych 138.45 
—139.25, A m erykańskie 707.75—713 75. Niemieckie 
167.75—169.32. A ngielskie 24.48—24 72, Francuskie 
27.85—28.05, W łoskie S6 06—36.34. Polskie 79.30—  
19 90, Szw ajcarskie 137.95—139.15.

w m
P apiery  w artościow o: Renta koronow a 0.38. Lo­

sy Tureckie 11 i jedna ezw., Lw ów  Gzerniowoe 26, 
B row ary Lwowskie 30 i pól. K arpaty  1.45, Galicja 
12 GO

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 18 1 PAT P ary ż  2015, Londyn 17.87 

I pół, Nowy Jork  5.12 5. Belgia 71,40. W łochy 25 80 
Berlin 12130. P rag a  15.17 i pół, W arszaw a 57.40, 
Bukareszt 365.
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List do Redakcji
Otrzymujemy następujące pismo:

Kraków. 18 stycznia 1932
Do

Szanownej Redakcji „Nowe.go Dziennika'1
w Krakowie

W ielce Szanowny Panie Redaktorze!
Upraszam o zamieszczenie na lamach Pańskiego, 

poczytnego pisma następującego wyjaśnjeni.a. które 
podaję z powodu artykułu odnoszącego się do mego 
ustąpienia z regionalnej rady programowej Polskiego 
Radija.

Stwierdzam przedewszysuknem. że list przewodni­
czącego głównej rady programowej, napisany do 
mnie. na który powołuje się wspomniany artykuł, 
był najzupełniej poprawny co do formy, nie byi zaś 
w cale „niezwykle szorstki" i nie było w nłm zupeł­
nie mowy ani o „naganie”, ani ted o „niedopuszczal­
ne! krytyce" zarządzeń naczelnych władz Pclsfldego 
Radia. Lisku tego nie podałem do wiadomości żadne­
mu z pzedstawicieli prasy.

Powody swego ustąpienia, wcale n ie  tak proste, 
jak to przedstawia powyższy artykuł, wyłuszczy- 
lem naczelnym władzom Polskiego Radła. W obec 
Szanowne! Redakcji w yrażam  tylko żal z t e2° powo 
du. że moje ustąpienie z przewodnictwa regionalnej 
rady programowej znaiazlo swój w yraz w  artykwle, 
którego forma i treść ule odpowiadają istotnemu 
przebiegowi spraw y.

Łączę w yraay poważania 
Prof. Dr. M. Siedlecki 

* •  *

Zamieszczając lojalnie list znakomitego uczo­
nego, stwierdzamy jedynie — co zresztą za­
znaczone było w  notatce naszej — że powtórzy 
liśmy w formie bardzo oględnej informacje ka­
towickiej Polonji" gdzie w  związku * ustąpie­
niem p. prof. Siedleckiego, nto<va była aż o „skan 
dału generalskim" i o „metodach generalsko-ka- 
pralskich” w Polskiem Radio.

Zgon słynnego pedagoga
W Monachjum zmarł onegdaj w 77 roku ży 

cia słynny pedagog niemieckie prof. Jerzy Ker 
schensteiner. Kerschensteiner stworzył wzoro­
wą szkołę pracy, wyda? też cały szereg dzieł, 
7. których wymienić należy: „Bergrifs der Ar- 
beitschule1, „Die Seele des Erziehers und The 
orie der Bildung", „CharaKterbegriff und Cha- 
raktererziehung". Prof. Kerschensteiner był 
przez pewien czas posłem do parlamentu j pro 
fesorel uniwersytetu. Uchodził za sławę euro­
pejską, o czem świadczą liczne doktoraty ho­

norowe rozmaitych uniwersytetów niemiec­
kich jak i zagranicznycznych.

Sąd doraźny w Łomży
Łomża 18 .1 PAT. Wczoraj po raz pierwszy 

odbył się tu sąd doraźny przeciwko niejakie­
mu Dąbrowskiemu z Poręby pow. Ostrowskie 
go, oskarżonemu o zamordowanie gajowego la 
sów państwowych. Sąd skazał Dąbrowskiego 
na dożywotnie ciężkie więzienie z pozbawie­
niem praw.

Syn dyrektora banku — 
działaczem komunistycznym

Budapeszt. 18. 1. PAT. Z toku śledztwa prze­
ciwko komunistycznej organizacji studentów i 
uczniów szkół średnich wynika, że na czele tej 
organizacji stał syn dyrektora Kredytowego 
Banku. Karol Greiser, uczeń 8. kl. gimnazjalqei. 
Greiser. któremu ojciec nie odmawiał pieniędzy, 
nie wiedząc na jakie cele były one używane, fi 
nansował organizację j wydawał dzienhik pt. 
„Czerwony Student".

Bukareszt. 18. 1. PAT. Dzienniki podają, że wła 
dz© w Constancy wykryły nową organizację 
szpiegowską na rzecz Sowietów, do której na­
leżeli członkowie szeregu załóg okrętów, udają 
cyeh się do portów rosyjskich na Morzu Cząr- 
nem. Dokonano licznych aresztowań. Dochodzę 
nia w toku-

Poona. 18. 1. PAT. Przewodnicząca tutejsze: 
ligi młodzieży skazana została na 12 miesięcy 
więzienia za wygłoszenie podburzającej mowy-
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REPO RTER PRZY  PRACY...

Floyd Gibson, jeden z najzdolniejszych reportem 
rów radjowych w  Ameryce, udał się na plac boju 

w  Mandżur ji, skąd nadaje dokładny opis wypad­
ków. Gibson posługuje się m ałą stacją  krótkofalo­
wą, zaporoocą Której kom unikuje się z wielkieffii 

stacjam i

Dziesięć przykazać
dla małżonków f zwolenników bridge’a
Bridige s ta ł się najbardziej rozpow szechnioną 

g rą  w karty . W szystkie części św ia ta  1 k raje , ule­
gły bez oporu tej nowej maoji Znany m istrz 
b ridge‘a, rar, Ely Cubbertson, skonstruow ał dzie­
sięć przykazań, które, jak tw ierdzi, przynoszą 
szczęście i powodzenie nietylko w  b ridge‘u, ale i w 
pożyciu małżeńskiem.

Brzm ią one następująco:
1. Obierz sobie żonę sw oją jako  partnera  do gry.
2. T rak tu j ją  zawsze jak rów ną sobae pod wzglę­

dem intelektualnym .
3. Nie zapom inaj nigdy, że ona uw aża się za tak 

m ądrą, jak ty.
4. U nikaj w yrazu  tw arzy przesadnie szczęśliwe­

go lub zm artw ionego
5. Chwal żonę tw oją nie częściej, ale i nie rza­

dziej, niż raz  na godzinę
6. Pam iętaj o tem. że ona może g rać  w bridge',i 

l e p i e j ,  niż ty.
7. Nie sil się na dowcip, żona tw oja ma w yro­

bioną już o  tobie opinię.
• 8. Nie czyń żonie wyrzutów , nie ośm ieszaj jej.
9. Gdy popełni błędy podczas gry, przypom nij 

sobie, ileś ty sam błędów popełnił w życiu
10. Jeśli żona będzie się skarżyć na ciebie, że 

popełniasz dużo błędów podczas bridge‘a, przyznaj 
jej rację.

Płeć słabszą, ale piękna, będzie zapew ne b a r ­
dziej zadow olona z przykazań m istrza b rk lge‘owe- 
go, niż płeć tzw brzydka.

Osiem warunków, by siać się 
mężem Idealnym

Rozumie się, że Ameryka m usiała zdobyć i tan 
rekord. U tworzono mianowicie w Nowym Jo rku  
komisją, k tóra m iała wyznaczyć nagrodę dla wzo­
row ego męża. Tym idealnym mężem jest niejaki 
M W anuostand. W uzasadnieniu w yroku podała 
kom isja osiem punktów: Pan W anuostand jest już 
runo w doskonałym  hum orze i nie traci tego hum o­
ru  przez cały dzień. Do każdego jedzenia zjaw ia 
się punktualnie i jest zaw sze jedzeniem, które mu 
żona podaje, zachwycony. Nigdy nie troszczy się 
o domowe agendy sw ej żony, i nie miesza się do 
sp raw  gospodarstw a dom owego Zdaniem jego 
żona mctyiiko gotuje lepiej od wszystikach innych 
kobiet, ale prześciga naw et jego w łasną matkę. 
Mt . M W anuostand spełnia wszystkie życzenia 
swej żony, nie dopuszczając do żadnej kłótni. U- 
trzym uje. że w domu jest najlepiej, chociaż serce 
ciągnie go do klubu. Bez żadnego protestu  daje się 
żonie prowadzić do każdego tow arzystw a i jest 
zawsze uprzedzająco grzeczny. W reszcie jest do­
skonałym znaw cą kobiet, a znaw stw o swoje doku- 
non tu je  sta łą  m aksym ą, pow tarzając wciąż: ^Mo- 
j.i żona jest najpiękniejsza".
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1NŻ. JÓZI:}' RŁCHEN (Nowy York),

C j^ w tc k -  podróżujący w obcym kraju, jest tego 
świadom, że n-io możo dać drobnostkowego obrazu 
życia w  tymże kraju, k m  mniej zrobić to może dzień 
tókanz, k tóry  liczyć się musi z tem, że pisze dla dnia 
ii że zadaniem iego jest faktycznie dawać tytko filmy 
■źycdoiw©, błyski myśli i fantazje życia. Gdyż życie 
Iprzewyfżsźa aż'- na.abyt- c.zesto wszelką fantazję...

NigdyniiC przeczyiaiem  ani jednaj książki o Ame­
ryce (jakkolwiek przeczytałem niejedna dobrą kśią- 
.żkę amerykańskich autorów), gdyż wiedziałem^ że- 
tprędź fj czy później odwiedzę ten kraj moreli marzeń 
a cnwajetń nio być uprzedzonym czyiimkoLw-ick sądem 
*J tym  krain, pełnym fantazji i przyszłości. A trzeba 
było przezw yciężyć naprawdę zbyt wiele pokus, bo 
;w latach powojennych ukazało się sporo -książek zna 
iny-cth f cenionych autorów, literatów , dziennikarzy, 
smażonych. Teraz jestem zadowolony o tyle. że to, co 
napiszę, będzie wyrazem moich jedynie przeżyć, re- 
fiefosyij, mar,zeń, jakkolwiek z druigieij strony obawiać 
się muszę, że nie powiem niczego nowego, że powie­
dziano to }mż przedemną znacznie Iepie-i. Czytelnicy 
lepiej to zape-wme osądzą, n-iż ja sam.

>i * •
Co przedewiszystkiem u-derza Europejczyka pm y. 

byłego d,o tej prawdziwej stoli-cy Stanów Zjednoczo 
mych do Nowego Joukr, to budowle nieznane mu do 
tychcząs, niebotyki... Miałem już sposobność w jed­
nym z moich artykułów  w-yjaśnić. że są o-n,e e-zemś 
Ikonie-cane-ni na wyspie Manhattan, stanowiącej serce 
i mózg olbrzymiego kraju -o praw-ie 150 miljonach 
mieszkańców. Sc one wprost koniecznością, dla un;o 
żliwi-en-ia pracy s-etkom tysięcy urzędników pracują­
cych  tamże. Bo myli się ten, kto sądzi, że są to dó­
jmy mieszkalne: nic podobnego. W  nocy niema w 
tych’ domach nikogo opró-oz doz-orców. podczas gdy

w dzień pracuje w takim domu kilkanaście ty­
sięcy ludzi.

W yobrazić sobie też łatwo, jakich obszarów trzeba 
b y  Ib. aby zatrudnić to morze ludzi -w 3-pi-ętrowych 
np. domach.

Świadczy to o nadzwyczajnej fantazji i tężyźnie 
tam-te-jszych inżynierów i budowniczych, że potrafili 
sprostać zadaniu i wyczarować tą

symionję wielkiego miasta ze  stali i oetonu.
Ile razy patrzyłem  z wyży.n mostów East River — 
sam e te mosty są na poziomie kilkunastu pięte.r, 
gdyż przejeżdżają pod niemi największe olbrzymy 
(oceaniczne — a patrzałem aż nazbyt częsito, gdyż 
iwidok to zaiste porywający swą pięknością — tyle 
razy  składałem cześć tym genialnym budowni­
czym, których nazwiska ni ezawsize nawet są w yry 
te  małem-i literami gdzieś w kącie m ajestatycznej 
budowli. Do-pieroż trzeba schylić głowę przed u- 
irządzeniem wewnętrznem każdego z  tych pałaców! 
K-to sądzi, że są to jakieś koszarowe gmaahy, ten 
myli Się mocno: prawdziwe pałace, utrzym ane sty- 
lc-wo — starsze są zazwyczaj w  styiłu, renesansu, 
nowsze zaś, jak SO-pię-trowy Irying Trust Company, 
lano 105-piefcrowy Empire States Buildintg utrzymane 
ąs już w styki Nowej Ameryki Jest w pr-o-sto-cie je­
go linij, smuikłośći kształtów , coś, co przypomina 
smufcłość pięknych cór tego wielkiego pod każdym 
względem kaju, ale jest też

nadzwyczajne przystosowanie kształtów do ce­
lów.

Jeże,Li bowiem Michał Anioł chciał objąć Kaplicą 
Sykstyńaką świat cały w ramiona, to nowocześni, 
mniej .znani — szkoda — architekci nowojorscy, st.rze 
łają ku niebu i głoszą światu nowe piękno s.wei oszo 
lomionej radośoią życia, ojczyzny...

A trzeba ich widzieć przy pracy: widziałem na 
w łasne oczy, jak

w ciągu 4-ch tygodni wybudowano ośmioplę- 
trowy dom,

który  budowanoby u nas- dwa lata... Ale to są rze­
czy, które idą już w szczegóły. Co jednak zaintere­
suje każdego, kto wie, jak rozbierano w W arszawie 
la.arni sobór, to fakt, że rozebrano w ciągu 3-ch ty­
godni ośmio,piętrowy budynek z przed lat 50-ciu, so­
lidnie zbudowany, i w  ciągu dalszych 3-ch tygodni 
mego pobytu- widziałem już zbudowaną konstrukcję 
żelazną 10-go piętra. A to wszystko na narożniku dwu 
wąskich ulic ccntru-m bankowego, a przy tem ruch 
nie śmie być w strzym any an-i na minułę i ani kamy­
czek nie śmie się znaleść na jezdni. Niech mi fJ 
eii-r-ipe.ski budowniczy pokaże... Swoją drogą p.m 
się do czynienia z robotnikiem, który pracuje jak 
m istrz w  swoim zawodzie i nie odpoczywa chw' .’ 
zbytecznej, ale też płatny jest po królewsku. Zarabi- 
10 do 15 dolarów dziennie i więce, takie. Zaraz jed-
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tego Świata
•liak chcę dodać, że zupełnie myluein jc-st pojęcie Euro 
pcijczykó-w. że w Ameryce dolar w art tyle, co u nas 
złoty, lub w Niemczech marka. Podkreślam, że

W Ameryce dolar nietylko jest wait tyle, co u 
nas 9 złotych, ale czasem nawet więcej.

Tylk-o produkty spożywcze i to ze specjalnych po­
wodów, które później może wytłuszczę, są  droższe-, 
n-i-ż u nas w Polsce, ale wszystko inne- jest tańsze. 
Auit-o, któro u nas kosztuje tysiąc dolaró-w., ,est tam 
o połowę tańsze. Cuikier kostz-Łuje dokładnie połowę 
tyło c-o u nas, miairaowiic-ie 10 centów kilo, czyli 90 
groszy polskich. Benzyna — 27 gr. za libr Nawet 
spiiry-tius — i tu muszę oddać pokłon nasze-miu mono­
polowi spirytusowemu, któremu zarzuciłem kilka 
miesięcy tema, że tylko jeden kraj na śwlecie zna 
cenę Zł. 15 ża litr czystego alkoholu,, a mianowicie 
Stany Zjednoczone. W yrządziłem krzywdę Stanom: 
tam kosztuje rzeczywiście czysty spirytus 96 proc. 
liitylko jeden dolar i można dostać każdą ilość za tę 
cenę. Jesteśm y tedy przynajmniej pod tym  wzglę­
dem. jak i pod względem ceny cuik.ru zupełnie bez 
k  nkurencji.

Prawdziwą prohibicję mamy my w Polsce,

a nie Stany Zjednoczone A. P., i to prohibicję na cu 
kier tak-że...

Jeżeli już mówię o stronie zewnętrznej ży-cia. to 
wspomnę jeszcze o u rządzeni a oli mieszkań, U nas ka 
żda gospodyni domu musi mieć służącą, bo inaczej 
nie da sobie rady z  mieszkaniem. W  Nowym Jorku 
po-zwohić sobie może na to tylko kłoś, kto zara-

Oftcerowie pod zarzutem 
nadużyć

Wyrok w procesie poznańskim
Roznań 18. I. RAT. W Rznaniu toczyła się 

przed sodem okręgowym wojskowym ^przez kil 
ka tygodni rozprawa karna przeciwko kilku o 
ficerom, oskarżonym o nadużycia przy licyta­
cjach koni wojskowych. Ro przesłuchaniu 
przeszło 100 świadków sąd ogłosił dziś w po­
łudnie wyrok, skazując głównego oskarżone­
go por. Łozińskiego na 3 lata więzienia, w y­
dalenie z wojska i grzywnę w wysokości 3000 
zł. a w razie niemożności jej ściągnięcia na 
dalszych G miesięcy wiezienia, por. Rożniew- 
skiemu sąd wymierzył karę G miesięcy wię­
zienia i wydalenie z wojska. Rpzostali ofice­
rowie zostali uznani winnymi przekroczeń dy 
scyplinarnych i skazani; rtm. Kapuściński na 
3 tygodnie aresztu i rtm. Łahędzki na jeden ty 

.dzień aresztu.

Czechosłowacja zaciąga 
pożyczkę Francuską

Praga 18. I. PAT Rada ministrów uchwaliła 
projekt ustawy, upoważniającej ruińistra skar­
bu do zaciągnięcia pożyczki zagranicznej w wy 
sokości 1.000.000.000 koron. Ustawa ta zosta­
nie przedstawiona parlamanlowi na jego pierw 
?zej poświąteezne.j sesji, która zostanie zwo­
łana na dzień 21 bm. Chodzi tu o pożyczkę fran 
cuską w wy okości 600.000.000 franków- któ­
ra już została uchwalona przez rząd francuski 
i w najbliższym czasie ma być przedłożona do 
uchwalenia parlamentowi francuskiemu.

Iiuifeitdorf — ?ntykatalik
Monaclijum 18. I. PAT. W najbliższym cza 

sie sąd monachijski rozpatrywać będzie spra­
wę b. szefa sztabu cesarskiej armji niemiec­
kiej gen. Ludendorfa- który w wydawanem  
przez siebie czasopiśmie ..Ludendorfer Volks- 
\varte‘ uprawia niesłychaną agitację antyka­
tolicką. Katolicki „Bayerischer Curier* dono­
sząc o tem wyraża nadzieję, że nieza wodnie lu 
dność katolicka Bawarii ..da przecież kiedyś 
Ludcndorffowi odpowiednią odprawę i ■/: .„sąd 
pouczy nnnewno bluźnjercc o granicach wol­
ności przekonań"
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bia przynajmniej (ysią-c dolarów miesięcznie. Alę 
też

służąca nie jest tani wcale konieczną,
gdyż pani domu ma tu takie ułatwienia, że łatwo 
sobie poradzi z  4-poko.jowiem mie-sżkanicm. Węgla 
na oazy n-ie w-idz-i, gdyż mieszkanie jeść opala ii-.- cen 
train-ie, a got-u-je wyłącznie na gazie. Gaz zaś koszu, 
je zaledwie 3-oią część tego, co u nas. jakkoiwlik 
góroiik amerykański i robotnik płatny fes.t znaczme 
-lepiej, niż u nas.

Za to my manny tę przyjemność, że gaz dossau 
cza nam Zarząd miasta, ze swoją znaną już go­
spodarką magistracką, podczas gdy w Stanach czy­
nią to prywatno spółki akcyjne, a zarządy miejskie 
baczą już na to, aby te drze-wa nie rośły w niebio­
sa... Gorącą wodę ma gospodyni zawsze z ccntral-ue 
go ogrzewania i naczynie jest umyte natychmiast po 
jedzeniu, i to w  mig. Mleko i pieczywa przynosi się 
jej ranimtiko pod drzwi w  liigje-niczue-m opakowaniu. 
Podłóg się nio myje, gdyż jest to m-asa, którą w y­
starczy  przetrzeć mokrą szmatą. na końcu patyka, 
izuęczinie przymocowaną, dywany i plusze czyści się 
codziennie elektrycznie — j elektryka kosztuje o po­
łowę taniej, niż w  Polsce — tak że po-zostalyby tyl­
ko t-e nasze słynrine firanki wsiąkające w si-ebie ca­
ły proch z ulicy. Otóż poci tym .względem „są dwa 
wyjścia: primo nie widziałem w Nowym Jurku. pro­
chu, a także nie, po wsiach, gdyż wszystkie drogi sa 
z  masy niewytwarzaiąeej kurzu. secundo zaś — i to 
najciekawsze: tutejsze pani-e doszły do przekonania, 
że firanki wcale nie są -potrzebne do szczęścia i — 
zrezygnowały z nich...

Taksamo daje się bic-l-iznę do pralni i w ten spo­
sób Kobi-eta, która jest u nas sługą swego mieszikania 
i jego m-ęwylinicą, tam  staje 'się naprawdę panią domu, 
Ta-k wygląda naprawdę rzeczyw istość amerykańska.

(Dalszy artykuł nastąpi1).

Incydent z posłem amerykań­
skim w stolicy Abissynji

Addis Abeba. 18. 1. PAT. Miał tu miejsce 'wazo 
raj nas tępujący incydent z -tutejszym postem Sta 
nów Zjednoczonych. Automobil, wiozący .posła 
z  powoda nieuwagi szofera potrącił przecho­
dzącą kobietę z pośród ludności cywflaei- Poset 
natychmiast wyszedł i ’ samochodu, interesując 
się stanem zdrowia zranionej. Gdy policaanr- 
krajowiec wmieszał się do zajścia-, chcąc are­
sztować szofera, poseł zaprotetsował przeciw­
ko temu. Nastąpiła gwałtowna wymiana zdań, 
podczas której zjaw ili się inni policjanci oraz 
tłum krajowców, p-rzy-czem poseł został prze­
wrócony i poturbowany.
— a a —

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

„ X — 33“
Sztuka w 3 aktach (10 obrazach Aleksego Maflis* 

i Roberta boucarda
Ostatnia premiera naszego Teatru Miejskiego na­

leży do gatunku szitiuki anonimowe-;. Nie oznacza, to 
bynajmniej, że sztuka „X-33“ nie ma autorów — 
ich aż owóch, — lecz jest to literatura, której się anł 
nie mierzy, a-ai nie waży, ani nie ocenia. Jest to jed- 
nem słowem literatura anonimowa. Literatura tego ro 
-dizaju m-o-że być, a nawet jest bardziej lo-zpowszeoh- 
uiona od litara-tniry autentycznej, k tóra może być lep­
szą lub gorszą, ale w każdym razie ma pewne walo 
ry  artystyczne, siłużące za podisita-wę oceny.

Treścią ostatniej premiery jest w łaściwie szpiego­
stw o jakc takie, szpiegostwo iu ab-stracto. Na szczę­
ście wi-aiika wojna światowa, na marginesie której 
akc.a tej sztuki się rozgrywa, zakońozyła się, ina­
czej sztuka trw ałaby jeszcze po dzień dzisiejszy. Ni« 
można się też powołać na to, by sztu-ka ta dala akto 
Tom pole do popisu, albowiem przez cały czas czeka 
liśmy na'w ielką scenę dla pani Jaroszewskiej, która 
właściwie ściągnęta publiczność do teat.ru: ale pani Ja 
roszewska t-e; wi-clkicj sceny nie m.ala i musiała się 
zaodwoltć kilku mocnicjszemi iiyome-nta-mi.

Nazwie się zapew-ne sztukę te report a żerny, ale 
fantastyczno to stów.ecziko, którego się w osfatn.ch 
czasach nadużywa tam, gdziie żywych nie stwarza 
rię ludzi lecz same tylko papierowe postacie, nie 
zdoh ocalić tej sztuki.

Z ról męskich wymienić należy p. Burnatowiczu, 
który po bohatersku borykał się, by główną swa 
rolę szpiega francuskiego po ludzku uprawdopodob­
nić, oraz p. Fab-isiaka. który pyszny stworzył ty-p*’
-,\ swej epizodyczne, roli dawnego w:oźnia zaawans, 
wau-ego na dozorcę więziennego 

Publiczność była bardzo <.:o.f!iwą d-obrze wycho­
waną. a nawet oklaskiwała niekt-óre sceny. M K.
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r a ie n o iy p is tk a  polsko- 
niemiecka obeznana z bu­
chalterią i wszelkiemi 
czynnościanr biurowemi 
poszukuje posady. Zgiosz. 
pcd „Zdolna* do Admin. 
isow. Dziennika. 60g

l l a u y n ]  do walcowania 
mac w precyzyjnem wy­
konaniu, szybko, dobrze i 
t in o dostarcza Fabryka 
Maszyn 7 Rtlbner, Żywiec 

177*

DYWANY ręczne, kili­
my: „Dywan", Kraków 
Podgórze, ul. Kingi 9. — 
Telefon 116-09. 121m
W ó z k i cLiecinue i lalko 
we poleca znana od lat 
20 fii ma £ot\iin, Kraków 
Florjańska 30. 2145ek
N A J L E P S Z E  p ia n in a  
A r u o ld a  E ib ip e r a  po
cenach fabrycznych z ni: o- 
nych sprzeujje jedyny za- 
stępcs na Kraków i , koli 
u  Włady Iow B o io ń s k i  
Kraków, Rynek 34. 139*

P riM z to  7ŁCC0 sz t. w  u ż y c iu :

SZYBKO 2*1 CZEK
Ułalwia piacę. Sza 
nuje nerwy. Zł. 4 
franko ew. w  zna 
czkacb (za pobra- 
nltra 6 Zt)
D on  wyayłkowy 

n CLFOATu » K rak ó w , P » l l i > k M 
26]10 w jm  T e lte lb au m  D ietla 39.

Biuro Buchalteryjno-Rewizyjne
JOZEFA PROPPERA
z a p rz y s ię ż o n e g o  z n a w c y  s ą d o w e g o

KRAKÓW, KARMELICKA 5. TElifFON 171-05
Organizacja — Zakładanie ksiąg — Bilansowanie — 
Nadzór — Kontrola — Likwidacja — Rozliczań.c 
spólników — S p r a w y  b ila n s o w o  - p o d a tk o w e .

UPROSZCZONA BUCHALTER JA DLA HANDLU drobnego i hurtowego

Wieczorny kurs kroiu 
I szycia d!a Pań
(6-ciotygodniowy? otw iera dnia 3 lutego b. r- 
szkoła zawodowa „Ognisko Pracy", Kraków, 
ul- Mikołajska 9. II. piętro. W pisy i informacje 
w K ancelarii szkoły codziennie od godz. 11—1, 
z wyjątkiem sobót- Telefon 158-21 — Cena za 
kurs zl 30.

P o k ó j  i kuchnia dó wy­
najęcia. Wiadomość: .Ka­
mera* Szewska 27. 69g

M ie sz k a n ie  2 pokojowe 
słoneczne z przedpokojem 
I kuchnią z komfortem 
natychmiast do wynajęcia. 
Zgłoszenia: ul. Krakowska 
32. 180x

RÓŻNE

Lnie»i a ln J a m  suraózio 
ną książkę wojskową na 
nazwisko Herl Hennenberg 
Chrzanów. 70g

Co L a /d  i p a n n a  po­
winna wiedzie d przed ślu­
bem, by zapewnić sobie 
szczęśliwe małżeństwo. — 
Książkę pouczająaą wysy­
łamy natychmiast za zali 
czką 10 Zł wraz por>em i 
opakowaniem. Aares za­
mówień: Lwów, Skrytka 
pocztowa 201. 113x

ReKlaiha 
dźwignia handlu

I NAUKA
i I W YCH Ó W  AN1F

PRZEDSZKOLE przy In­
stytucie Wychowa-w. O. 
Spierera, Starowiślna 85. 
otwarte cd godz. 9—1 
od 3—7. Informacyj u- 
dziela dyrektor Instytutu 
od godz. 3—7. Teł. 171-08 

82x

Rodzice i Opiekunowie!
Uczniów zamiejscowych ze szkół powszech­
nych i średnich przyjmuje

na stały cc byt
INSTYTUT WYCHOWAWCZY G. SF1ERERA,

Krabów, ulica S tttrow iloa 85
1) Racjonalna pomoc w m uce; 2) Atmosfera za­

ufania i radosnej pracy; 3) Wszelkie wymogi no 
woczesnej higjeny. -  uforniacji udziela dyrektor 
Instytutu od godziny 3 -  7. Leieton 171-08. lb>

Kurs języka polskiego
dla p o p r a w y  wym ow y, stylu i ortografii

SłhołsHandlBWg HiketajsRe SIŁ
Podatki uaniikt ZIH2GHE!

przy prowadzeniu prawiołowych ksiąg 
handlowy ch

B iu r o  B u c h a I te ry jn c -O rg a n iz a c y ju e

WiSheimK ic k o le r a
H r a k ó w ,  l i o n c r o u s k a  3 .  T e l.  18U-S&
układu i prowadzi księgowość dostoso­

waną do przedsiębiorstw i do wymagań  
stearbowo-pc.rfatkowycb, sporząaza b;ian- 
>e, przeprowadza rewizje ksiąg i rozli­
czenia spólników. Specjalność: organi­
zacja  księgow ości według nowoczesnych 

steinów przebitkowych.
W ztru n k l b a r d z o  p r z y s t ę p n e .

T R O C H Ę  H U M O R U Jednorazowa próba przekona iiJakości
Kawa palona Nr. 1. Zł. 14'40

.  . . II- .  12‘-
„ tli. „ 8 80

.................... V. 8-40

Kawa palom Nr. V. Zł. 6 80 
» VI- „ 6> -  
„VII. „ 4-80

polect.

Wojciech Olszow ski
K ra k ó w , ifla ij  RyneK

IJw a g a ! Nie daję do zakupionej kawy serwisów 
lecz kawę pieiwszonędnej jakośoi. J4*i

Dwde istoty, kitóire. opłakują koniec mrozów i nasta 
nie odiwillży.

III-ci praktyczny, 6-tygodn. kurs 
gotowania i p eczenia dla Pad
wraz z  nauką nakrywania i podawania do stołu, 
otwiera dnia 25 stycznia b. r. szkoła zawodowa 
dla dziewcząt żyd- „Ognisko Pracy" w  Krako­
wie. ul- Mikołajska 9, II. piętro. Zgłoszenia w  
kancelarji szkoły codziennie od goaz. i i —1, — 
z wyjątkiem sobót. Telefon 158-21- Cuły kurs 
wraz z  prowiantem zł. 35.

:  K O N C -  B I U R O  B U C H J I L T B R Y J N O - R E W I Z Y J N A
i  

:

•  Organizuje biura. — ZakW a i prowadzi księguWuść praktyczną dostosowaną do przedsiębiorstwa i da j, 
j  wymagań skarhowo podatkowych. — Sporządza bilanse. — Przeprowadza .ewizje ksiąg Stały nadzór itd. •

WILHELMA LEIKKRAMA
Rewidenta ksiąg, zapnys. znawcy sądów.
K ra k ó w , u l i c < t  L u b e lsk a  L. 2 3 . T e le io u  1 5 5 -9 3

„TIR 5 A “ B. Zlnr.mermsr r a
fpko premia dla
Prenumeratorów „Nowego Dziennika

J a k o  n o w ą  p r e r n  j ę  dJd naszych Prenumeratorów wyznaczyliśm y piękną powieść 
palestyńską, jaką w swej spusciźnie ideowej pozostawił drogi i niezapo­
mniany Towarzysz nasz blp. BERNARD ZIMMERMANN,

„ T l R S A * *  jest jedyną dotąd wielką i wybitną wartość literacką posiadającą powieścią 
żydowską w języku polskim, odzwierciedlającą ideologię Czynu żydow­
skiego w Erec Izrael.

„T lR S A *1 jest wspaniałym i wzruszającym zarazem pomnikiem, wystawionym mło­
dzieży żydowskiej, użyźniającej swym potem i swa krwią glebę Palestyny.

„ T T P S A “  nie powinna zabraknąć w ż a d n e j  prywatnej lub publicznej bibljotece 
żydowskiej w Polsce!

Dla naszych Prenumeratorów c e n a  
p r e t n  j o w s  „Tirsy“ (520 stron druku, 
piękne wydanie, cena księgarska 8 Zł —

wynosi 2 Zł 80 gr
(na prov incji plus porto Zł l -20)

RA D O SNA PRACA!
Racjonalną pomoc w nauce i wychowa- 
nje pod kierunkiem specjalistów zna idą 
uczniowie szkól powszechnych i średnich  
od godziny 3—7

w instytucie Wychów. G. Spierera
Kri ków, ulica Starowin i 89.

luformacji udziela dyrektoi Inwtyiutu od 3 —7 tel. 171-08

DODATKOWE WPISY 
NA KURSY JĘZYKOWE

(polski, niemiecki, angielski, francuski) 
przyjmuje się

W OGNISKU PRACY
M ik o ła jsk a  9 ,  m ięd zy  6 —8  w ie c z .

I RENLMERATA: w Krakowi prow. aięsięcut Zt. 6'OG kwarta ZL lt'0 i 
w Knakowfe z  odnosaeu. do domu H „ 6*20 „ « 18‘6C
Na jTtsccincji z przesyłką pocztową 9 „ 6*60 » .. t0'9'
Zagranica i  przesyłka pocztowa „ „ 10‘00 „ .  30‘00

..NOWY DZIENNIK*' wyębcdzS codrem de także w poricdr słki i dni prH- ł.

OUŁOS2EMA: Pocsiawa obtczeń Jest 1 milimetr w jednym Ikm-ic- — beretu 
-ek&-c c wdcsłanetti ma 3 łamy po 74 milLm. — Strona za tekstem 6 u 
mów po 37 mJ&n. — Najmu ejszt ogłoszenie drobne liczymy za 1C słów 

CENY w złotych: 1. stTOŁe 1*25. — Tekst 1*—  Nadesłane 0*75. — Za te to tf 
0‘25. — Drobne od słowa 0*20. Tła poszukujących pracy ó‘]0 — Ors u 

1?‘50 — Za zsstT2i“iew> nrielsca dolezą jke 25%

Wyuawca: Za Spółkę Wva ..Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwaid. — Reuaktot rmc-zelny: Dr- Wilhelm Berkelhanuner.
Kedaktor odpowiedzialny: Zygfryd M oses. — Ńowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7. pod zarządem taakjymiljana Feldn-a


